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Opozycja.
Lwów, 8. lutego.

Z racji przedłożenia prelimina­
rza  budżetowego na ]. .kwartał br. 
zarysowała się w Sejmie ponownie 
abcwia k’go struktura, a zarazem 
u wydaniilo się opozycyjne stano- 
wi&iko prawicy wobec budżetu. In­
teresujący był widok, jak Minister 
skpjiIhi, Grabski, b. członek obozu 
prawicowego parował zgrabnie o- 
pozy cy.mc wywody reprezentanta 
prawicy, po*ża Zćlnec 1lowskieigo i 
nawoływał dawirych swych kole­
gów klubowych do uznania fcortieetz 
u ości państwowych, N ic przekonał 
wszakże prawicy, która przez usta 
pos. Zdziecłiov,rsuu4qso w sposób 
zdecydowany, pnzez usta zaś przed 
stawkńek Ch. D- pos. Ghacińskiego 
'w sposób bardziej oględny napiera­
ła mai obecny rzad: W rezultacie
budżet sprawnie, bez czytania u- 
chwakmo glosami P. S. L. Piasta, 
Wyzwolenia, P. P. S., N. P. R., klu­
bu ukraińskiego, białoruskiego i nie­
mieckiego. Kluby te rzuciły 194 gło 
sów za budżetem przeciw 149 gło­
som, opowiadającym się przeciw 
budżetowi. W obozie opozycji wraz 
z prawicą znaleźli się żydzi, którzy, 
jak pisze dzisiejsze „Słowo Poł- 
skie“, chcąo okazać, że głosowali 
za wnioskiem prawicy, wydelego­
wali posłów w" chałatach, by szli 
za prawicą, surdtrtowcy zaś głoso­
wali wraz z lewicą.
' Do szczegółu tego wszakże nie 
przywiązuje my zbytniej wagi. Opo­
zycja prawicy sarna w sobie ude­
rza i naieży ponownie zajać się iej 
podłożem.

Obóz opozycji antyrządowej od­
czuwa! dobrze, żo taktyka oporu, 
posunięta aiż do odmówienia ko­
nieczności państwowych, wywołać 
musi w całem społeczeństwie za­
stanowienie a nawet zaniepokoje­
nie. DJa usunięcia tydi skrupułów, 
budzących sic w sumiemu ogółu i 
d-ia teorety-aznego umotywowania 
swego opozycyjnego stanowiska 
poświęci a prasa prawicowa, s/cze 
gólnie warszawska, szereg wywo­
dów. Ostatnio w „Rzeczypospoii- 
tej“ w artykule p«t. „Bwdżet i Rząd" 
zaijmował się tem zagadnieniem p. 
pos. Sgrobski. Ten w uzasadnieniu 
otłmowy uchwalenia budżetu rzą­
dowi powołaj się miedzy innemi na 
autorytet znakomitego znawcy 
światowego jrrawa konstytucyjne­
go, profesora paryskiego, H. Esmei- 
TUi Posiłkując sie jego teoretyczmrai 
wkwodami dochodzi ix>s. Stroń ski 
w' swych wywodach do wnkwku, 
że ^Bcłzwatcnie budżetu jest spra­
wy yrnzedewis/.ysticierii polityczna1', 

.o m  odmowa bu d że tu  jest głów

flcśja uzbroją homunlstów zagranicą.
Zakupuje w tym celu masowo broń w Ameryce

i Anglji.
(Telegram wtasny

Gdańsk. (§) Zagraniczna prasa> 
a w szczególności szwedzka, przy­
tacza ostatłuio dokładne dane o do­
starczonych rządowi sowjecłcemu 
większych transportach różnego ro­
dzaju broni i amunicji Wedie tych 
rewełacśi, rząd sowjecki zakupił już 
i odebrał conajmn ej 750.000 karabi­
nów i około 1000 karabinów maszy­
nowych, a także znaazną ilość ar­
mat itcL, na ogólną kwotę kilkuset 
o h5 jon ów koron szwedzkich.

Umowa o dostarczenie tego u- 
zbrojeuia została zawarta w Ber Ii-
me jeszcze w listopadzie ub. roku, 
a wykonanie umowy nastąpiło 
z końcem stycznia b. r.

Ciekawy jest szczegół, że więk-

Gazety Lwowak.“).
sza część nabytego przez bolszewi­
ków nudbrojettia fest pochodzenia a- 
mery kańskiego, z wyjątkiem kara­
binów maszynowych, które wszyst­
kie pochodzą z Anglii. Dostawa od­

byw ała się przez Hamburg i Ar cha a 
gielak.

Podając powyższe informacje, 
sztokholmski dzdertmk „Sveuska 
Dagbladot’’ zaopatruje je uwagą o- 
partą podobno na źródłowych rewe­
lacjach, że uzbrojenie to przeznaczo­
ne zostało trie dfia zaspokojenia wła­
snego zapotrzebowania czerwonej 
armii, lecz dla poparcia przez Rosję 
sowjecką „ruchu rewolucyjnego14 w 
różnych państwach Europy, prze­
ważnie sąsiadujących z sowdepją.

nem narzędziem władzy parta men- 
tu w ubronk podstaw ustroju par­
lamentarnego''. „Te i5odistawowe 
zasady pariamentarnego ustroju — 
konkluduje p. Stroński — nie ulegną 
zmianie dla cii willowej dogodności 
Rządu p. gen, Sikorskiego i dla nie­
zbyt obeznanej z pojęciami o kon­
stytucji i Darłamentaryżrrue naszej 
lewici"11.

Te teoretyczne konkluzje przy­
jęła, jak przekonujemy się z ostat- 
uiego głosowani®, cala jvra wica. Tru 
dno się spierać z p. StiroiiskitiP o 
teorie. Na poparcie jej znalazłaby 
się- szereg innych autorytetów, a i 
pTuflotyłca parlamentarna w pań­
stwach europejskich zazwyczaj po­
krywała sic z wnioskami przyto­
czonej wiżej teorji. Trzeba jednak 
przypomnieć, że w7 parlamentach 
opozycję stanowią zazwyczaj obo­
zy lewicowe, w który'cii obawa o 
„zagrożone podstawy' ustroju parła 
ntcOTarrwago1' tłumaczyła się zupeł­
nie iasno.

Intryguje natomiast bardzo, gdy 
szermierzom ustroju iKiirlaioeutarue 
go staje się prawica i to wtedy, 
gdy żadne objawy nie wskazują na 
istniejącą groźbę dla naszego ustro­
ju parlamentarnego ze strony lewi­
cy. Przypomnieć również należy, 
że dzieje parlamentarne poszczegól 
nyoh państw znają wypadki, w któ­
rych komeczności pijistwowe bra­
ły górę nad teorją parlamentarną. 
Wówczas gnupy, w' zasadzie opo­
zycyjne wobec' rządu, zaznaczając 
w dyskusji budżetowej swe opozy­
cyjne stanowisko. głosowały za 
przyznaniem . konieczności pań­
stwowych.

Świadkiem tego bykśmy w la­

tach wojny w parlamencie niemiec­
kim, gdzie obóz socjalistyczny gło­
sował za budżetem rządu, widzie- 
Iśmy również to zjawisko szereg 
razy w b. parlamencie austriackim, 
gdzie n. p. w r, 1917 za gabinetu 
Seipla ówczesny prezes „Koła Pol­
skiego11 w Wiedniu, pos. Ci lubiński, 
opowiedział się imieniem Koła za 
koniecznościami państwowemu przy 
równioczesnem podkreśleniu zasad­
niczego stanowiska opozycyjnego 
wobec rządu.

Stąd wynika, że sama teorja, 
acz nkwącpliwie wiele oświetla, w

praktyce i wobec konieczności pań­
stwa idzie w cień, a zastępuje ią od” 
czucie nieodzownej państwowej po­
trzeby i nakaz jej solidarnego u- 
względnienia.

Polska nie znajduje się w stanie 
wojiiy, może więc teraz — powie­
dzą — musi przyjść do głosu uświę­
cona teorja prawa konstytucyjnego. 
Mbżtna i tak zapatrywać się ua na­
sze państwowe sprawy. Nam wszak 
że wydaje się, a potwierdza to rze­
czywistość. że Państwo nasze, acz 
nie w wojnie będące, znajduje się w 
położeniu groźnom. Uzdrowienie sto­
sunków wewnętrznych Państwa i 
wynikające stąd nakazy równe są 
odczuciu położenia Państwa, znajdu­
jącego saę w wojennej potrzebie.

Rząd gen. Sikorskiego mimo opo 
zycyjaogo stanowiska prawicy t 
części żydów przeprowadza uch w a 
lenie preliminarza budżetowego. Nie 
dla .rChwttowe.i więc wygody p. gen. 
Sikorskiego’ wskazane byle soli­
darne przyjęcie budżetu przez Sejm. 
Nakazywała krok taki pcwużm* 
chwila w naszem pa&twowem ży­
ciu. IJudżot, dotyczący życia Pań­
stwa, odnoszący się do dziedzin ży­
cia wszystkich obywateli, winien 
foył znaleźć uznanie nawet u tych, 
który'cii przekonania partyjne, nic 
pokrywają się z kierjmkieiin polity­
cznym p. gem Sikorskiego.

Tak się nie siało; woiano wy­
brać autorytet teoretyczny. Czv 
’»• w.i .), czy powaga okoliczności, 

w jakich budżet uchwalono nie u- 
cierpiały na tern? Odpowiedź chyba 
zbyteczna. R.

Bmoch posejmowy dla Uniwersytetu.
Oddaniu gmachu na ten cel sprzeciwiali się 

Fiastcwcy, Ukraińcy i żydzi.
Warszawa. (AW.). O obradadi 

sejmowej 'Kontisji oświatowej nad 
sprawą przyzuania gmachu posej- 
niowego Uniwersytetowi Jana Ka­
zimierza przynoszą dzienniki nastę- 
jMiiice szczegóły:

Po referacie pos. K^rojpczyń-
sklego (ZLN.), domagającym sie
\vykotiaju& dawnej ustawy sojmo- 
weij, wywiązała się dyskusja, w
której pos. Pawłowski (PSL. Piast) 
wystąpił przeciw dowodzeniom re­
ferenta, twóerdteąc, żc gmach sejmo 
wy stanowi własność samorządu a 
nie Państwa, może być wiec użyty 
tylko na cełe sajnoraadowe (tj. np. 

.n a  siedzibę prayszłeigo Sejmu sa- 
nnorządowego) a nigdy rządowe, 
^^^.■ody te poparł przedstawiciel 
Ukraińców, twierdząc, że młodzież 
ukraińska nie kusysta r nauki aa

uniwersytecie Jana Kazimierza. W 
tym samym duchu przemawiał 
przedstawiciel Koła żydowskiego, 
skarżąc sie na szykanowanie ży­
dów- na umwersyitecic.

Więlcszością głosów prawicy i 
lewicy postanowiorm przejść do 
tjzcstogólows?.! dyskiusji, przyjmując 
poprawkę pos. Langiera (Wyzwole­
nie), że gmachy sejmowe mają 
przejść w’ posiadanie uniwersytetu 
Iwmw^kjego, pozostają jednakowoż 
własnością Państwa. Przyjęto 
pierwmy artyk”! z poprawką posia 
Lamgiero, że budynki te przelcaziuje 
się „na staże t wyłączne irżywanśc, 
nie zaś na własność unrw^nsyteńu1'.

Na wniosek posła SwtnUkawskK - 
git; PPS.) prasfiazano dalsze vix,-' 
danie awy botrosji prawnicze;.
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Oszczędnościowe w nlosll pos, ByrkL — 
Pos. Dijmand o podatkach, i droiyźnie. 
— Potrzeby wyższego szkolnictwa. — 
Żądania mniejszości narodowych. — 
Sprawa redukcji urzędników. — P ro­
jekt zniesienia Min. zdrowia publ., o- 
raz Min. poczt i telegraiów. — Uchwa- 
kn io  preliminarzu budżetowego na I-szy 

kwartał.

Warszawa, 8. lutego.
Na XIII. posiedzeniu Sejmu to* 

czyła się dalsza rozprawa nad pro­
wizorium ibudiżetowem.

Pos. Chaciński oświadczył, że jak. 
kolwiek stronnictwo jego zasadniczo 
zajmuje nieufne stanowisko wzglę­
dom obecnego R zą d u ,  to jednak sto­
sunek swój do prdrmtnarza budże­
towego uzależni od konieczności 
państwowych. Niestety, prowizo­
rium zawiera wiele nowych pozycji 
wydatkowych, bynajmniej nie tak 
pilnych, aby jo wstawiać do prowi­
zorium. Stawiając wniosek o ode­
słanie ustawy do komisji dLa rozpa­
trzenia nowych wydatków, mamy 
na myśli jedynie względy rzeczowe 
i chęć istotnego wejścia na drogę le­
galności.

Pos. Byrka polemizuje z wywo­
dami pos. Zdziechowskiego. ‘ Oma­
wiając sprawę wojskowości zazna­
cza, że na ryczałtowe •oskarżenie 
administracji wojskowej nie mamy 
prawa sobie pozwalać. Dalej wypo­
wiada się mówca przeciwko ustano­
wieniu cywilnego Ministra spraw 
wojskowych. Przechodząc do spra­
wy kolejnictwa oświadcza, że uzdi'o 
wić koleje można przez ogranicze­
nie pcrsonalu, podwyższenie taryf j 
wydzierżawienie. Co do redukcji 

urzędników, to chociaż sprawa nie 
wygląda tak strasznie, stronnictwo 
mówcy jednak na pierwszym pla­
nie programu postawiło tę redukcję. 
W końcu oświadcza mówca,. że klub 
Jego głosować będzie za prowizo­
rium.

Pos. Diamand dowodzi, że niema 
konieczności zajmowania s'e szcze­
gółowo prowizorium, które powinno 
(być załatwione w  ciągu kilku dni. 
Zwracając się do prawej strony Iz­
by oświadcza mówca, że Rząd 
przedsiębierze wielkie i trudne dzie­
ło. Dlatego należy zapomnieć o teo.

I s m e t - p a s z a  o p u ś c i ł  L e z a n n ę
nie podpisawszy układu pok jowego.

Anglja nie będzie więcej rokować, na c.o licz?
jeszcze £urcja.

Londyn. (PAT.) Reuter duoosi:
Do tutejszych kół urzędowych nic 
nadeszła żadna wiadomość, jakoby 
Turcja przyjęła postanowienia pro­
jektu układu dotyczącego kapitula­
cji i kwestii gospodarczych. Możti- 
wem jest, że Turcja odniosła się do 
Francji z jakenuś propozycjami, ale 
urzędowe koła angielskie nic o tern 
nie wiedzą.

Londyn. (PAT.) Rada mkństrć 
zastanawiała się nad' stanorwrsKifciii 
rządu francuskiego wobec propozy­
cji Iumota-paszy. Rząd angielski u- 
waża, że propozycje Ismeta-paszy 
są niedostatecznie poważne, uznając

rctycznej opozycji, bo inaczej do 
trudności, iakle ma Rząd do pokona­
nia, rzuca mu się kamienie pod no­
gi. Podatki muszą być bardzo do- 
tkliWeJWinisiter chce podnieść poda­
tek gruntowy do wysokości przed-* 
wojennej, jednak; zdaniem mówcy, 
jest to źa mało. Siła podatkowa 
rolników w io s ła  i podatek grunto­
wy musi wzrosnąć. W sprawie dro­
żyzny oświadcza mówca, że droży­
zna musi być zwalczona, Ibo to jest 
droga do uzdrowienia budżetu. Pań­
stwo powinno wziąć w swoje ręce 
sprawę normowania cen w Polsce. 
W końciu mówca zgłasza rezolucję 
domagającą się uwzględnienia w 
budżecie ną r. 1923 w całej rozclą 
filóicj potrzeb PolUeebrtiki lwow­
skiej, która dla życia kraju ma o- 
gromne znacz eme.

Pos. Reich domaga się prawa 
święcenia soboty przez żydów, 
prawa razwo,u kulturalnego dla ży­
dowskiego szkolnictwa, załatwień a 
sprawy' urzędników żydowskich, 
wydalonych w Matopolsce wschod­
niej, omawia sprawę nmnerus ciau- 
sns i oświadcza: Protestujemy prze­
ciw insynuacjom, że chcemy przy­
wilejów. My nie chcemy przywile-

tylko jedyny sposób rozwiązania 
sprawy, a mianowicie podpisanie 

'układu.
Warszawa. (M.) Z Lozanny tele­

grafują: Ismet-pajsza przed wyjaz­
dem swoim z Lozanny oświad.czyl 
zebranym na dworcu dziennikarzom 
i?  powróci mniejwięcej za miesiąc i 
wtedy będzie podpisany układ po­
kojowy. ,

Lozanna. (PA'!\j SsiraeSj-paBEa i 
iego główni współpracownicy odje­
chali z Lozanny wczoraj o godz. 7 
rano. Delegacja turecka będzie w 
Lozannie reprezentowana przez swe­
go sekretarza.

jów, ale bronić będziemy praw na­
szych w  ramach konstytucji.

Pos. Chądzyński: Stronnictwo
mówcy nie wdając się w szczegóły 
postanowiło ułatwić Rządowi sytua­
cję. Nie Rząd p. Sikorskiego winien 
temu, że w Sejmie niema większo­
ści. Stronnictwo N. P. R.'głosować 
będzie za prowizorium.

Pos. Wasyńczuk (klub akr.) uża­
la się, że preliminarz przewiduje za­
pomogi tylko dla duchowieństwa rz. 
kat Mówca występuje przeciw kre­
dytom na osadnictwo i domaga się 
uwzględnienia w preliminarzu po- 
trzdb szkolnictwa ukraińskiego. Klub 
mówcy glosować będzie za prowl- 
z.orjum.

Pos. S ta n  Wiewie* (kśub białora*.)
uża la  się, że w ogólnych działach 
naród białoruski jest zaniedbywany. 
Mówca oświadcza, że klub jego bę­
dzie głosował za prowizorium.

Pos. Sontmer (klub niem.) wypo­
wiada szereg zastrzeżeń w kwestii 
likwidacji majątków niemieckich o- 
raz niemieckich kolonistów i oświad' 
cza, że klub jego będzie glosował za 
prowizorium.

Następne przyjęto wniosek o 
przerwanie dyskusji nad art. I.

Przed głosowaniem nad formalnym 
wnioskiem p. Chacińsldego o ode­
słanie prowizoriuin budżetowego do 
komisji, zabraf głos sprawozdawca 
Osiecki. Mówca oświadcza się w 
końcu przeciw wnioskowi pos. Cha- 
cinskJego i prosi o uchwalenie ca­
łego prewiz*nóU!in w imieniu więk­
szości komisji. W głosowaniu wnio­
sek Chadnskiego upadł 194 głosami 
przeciw 49. *-

Przystąpiono do szczegółowe, 
rozprawy nad preliminarzem. Po­
prawkę Wasyńczirka j Pryluckiego 
dotyczącą potrzeb szkolnictwa mnie! 
szóści narodowej odrzuconioj Na­
stępnie przyjęto rezolucję Osieckie­
go i Diamanda o specjałnem uwzględ 
nianiiu życzeń politechnik i szkól 
technicznych wogóle, a Politechniki 
lwowskiej w szczególności.

Przyjęto też rezolucję P. S. L, 
żądającą przeprowadzenia redukcji 
urzedhrŁów do 1. lipca o 10%, a do 
końca roku o 15%. Wreszcie przy 
jęto rezolucję P. S. L. wzywającą 
Rząd do przedłożenia w ciągu dni 
15 projektu o zniesienie Minister­
stwa zdrowia publicznego oraz Min. 
poczt l telegrafów.

Całą ustawę przyjęto en bioc. Pc 
odesłaniu wniosków nagłych do ko­
misji (posiedzenie zamknięto; następ­
ne w sdbótę poipof.

Żytie psrlameifapne.
Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmowej Komisji prawniczej refero­
wał poes. Hartglas sprawę uchyle­
nia przepisów prawnych, ogranicza­
jących równouprawnienie tudinoścs 
żydowskiej w b. zaborze rosyjskim. 
Przedstawiciele prezydium Rady 
Ministrów i M»n. spraw zągr, zło­
żyli ośw&dezente, że fe ą d  wriifcae 
w ciągu jednego miesiąca projekt, 
regulujący stosunki prawne ludność5 
żydowskiej w  myśl zasad konsty­
tucji. Oświadczenie to komisja przy­
jęta do wiadomości.

Na posiedzeniu Komisji konstytu. 
cyjnej postanowiono odesłać do Ko­
misji prawniczej wnioski: W spra­
wie zniesienia kodeksów karnych 
rosyjskiego, niemieckiego i austriac­
kiego pochodzenia i wniosek w spra­
wie uchwalenia amnestii.

MARJA Jehanne HR. WIELOPOLSKA

ląśliiss usta 
fflagdalEiijł S im s z im w .

(DOOKOŁA MAGDALENY SAMOZWA­
NIEC: -NA USTACH GRZECHU". PO ­
WIEŚCI Z WYŻSZYCH SFER TOWA­

RZYSKICH).
Wiadomo, że najbardziej nam brak w 

Polsce estetycznego bicza sarkazmu. 
Cudowny ten środek artystyczny i pe­
dagogiczny uzdrowił we Francji np. 
niejeden cherlaw y organiźm i niejedną 
doniosłą w yw ołał zmianę — pominąw­
szy całą bezpośiednią rozkosz, jaką 
daje kulturalnemu człowiekowi ostrze 
ironicznej klingi.

Polak ma wielkie zasoby pogodnego 
humoru, ale o ile ta pogoda wychyli 
się nieco ze swoich ram i nikt przeciw 
temu veta nie założy, natychm iast sta­
je się rubaszną, a częstokroć wprost 
trywialną. Na ten brak sarkastycz­
nego dobrego dowdpu wpływa u nas 
głównie bogactwo naszego jeżyka, któ­
ry  na każdy przedmiot ma swoje odręb­
ne określenie, przez co odpada kapital­
na bron sarkazmu: synonhn. dwuznacz- 
Ttik, kalambur. Synonim iest bądź co 
bądź pepfnierą dowcipu. Francuz ope­
ruje nim jak floretem. Poem aty wprost 
kwitną u niego, ironji — katedry wprost 
staw ia się tam sarkazmowi. Wielkie 

‘problemy obyczajowe, religijne, polity­
czne, rozcina tam niejednokrotnie sub­
telny; (pejcz dowcipu. W ierzyć się

poprostu nie chce, że np. w walce z Ko­
ściołem, dla przygotowania gruntu pod 
rozdział Kościoła od państwa, taki Leo 
Taxll, czy Eugeniusz Hins, czy inni ko­
ryfeusze Wolnej Myśli, posługiwali się 
prawie wyłącznie rakiefami humoru, że 
cale tomy wydali pieniącej się uszczyp­
liwością literatury, w której wśród swa­
wolnego śmiechu, przeprowadzali dia­
belskie swoje plkny. U nas w podobnym 
wypadku wytaczanoby całą baterię
dział najwyższego wodomiaru, najgłęb­
szej filozofji, najwyuzdańszych osz­
czerstw , napaści, odwołań — ba! na­
w et czarnej, astralnej magji Andrze­
jów Niemojewskich. Zdarzało się, że w 
jałowej glebie naszego dowcipu bły­
snął ognik rzadki (o nowszych czasach 
mówię). Ukaże się takie LIBERUM 
VETO krakowskie, niezrównane, za­
stąpione dziś niezawsze u dolnie

— zapowie się Nowa- 
czyńskl w swoich FACECJACH SO­
WIZDRZALSKICH I MALPIEM ZWIER­
CIADLE i zacznie ciąć w praw o i le­
wo ostrym sztyletem persiflarzu wiel­
kich magów narodowej kultury. Ukaże 
się prototyp Magdaleny Samozwaniec: 
bajeczna transkrypcja Maryni Połanie­
ckiej... mojej, najmoiejszei... Ukaże się 
Makuszyński, Perzyński, Słonimski i  u- 
ryw a się wszystko nagle. W  tej sara- 
bandzie finezji i r.adośnei złośliwości, 
pozostanie jeden Boy, niewzruszenie 
wykwintny, nieporównanie cięty, (czyż­
by dlatego tylko, że się silnie otarł o 
literaturę francuską?), a reszta zapadnie
się k o Ioo w  odmęt trywialności, są*

tarA yw ego  dochodzenia osobistych pre­
tensji, lub zwyczajnego błaznowania. 
Odżywczy humor Makuszyńskiego (no­
we) i recenzji) przeszedł zawrotnie 
szybko w chorobliwe, zmanierowane 
błaznowanie — nawet taka chodząca 
dostojność, jak Grzymała Siedlecki, 
wpada coraz częściej na tę platformę 
(Felieton np. o MUSUJĄCYM PORAN­
KU Karskiego itp.).

Ludziskom zdaje się, że są dowcipni 
i kąśliwi, że czarują swojem esprit, a 
tymczasem dzwonią tylko cyrkowym 
dzwoneczkiem wesołka, albo wogóle 
przechodzą, zrazu nieznacznie, a w 
końcu jawnie, z salonu do... karczmy. Z 
dzisiejszych pisarzy naszych, prócz 
nielicznych wyjątków (Boy zawsze, a 
Perzyński, Słonimski itd. czasem...) są 
tylko ci mili, dobroduszni, w przyzwo­
itym tonie, lecz niestety rozbłaznowa- 
ni do najwyższych granic, na co im 
nikt uwagi nie zwraca, choćby orzyią, 
cielskiej. Naprzyklad Makuszyński *).

*) U Makuszyńskiego rozbraja przy­
najmniej sentyment szczery. Podczas 
gdy taki Nowaczyński, który się uro­
dził w Krakowie, z którego Kraków 
„zrobił człowieka11 — piwa na to mia­
sto systematycznie i obrzuca je bło­
tem. — Makuszyński pisze swoje śli­
czne listy o Lwowie, dyszące gorącem, 
głębokiem umiłowaniem tego miasta ro­
dzinnego. Rzeczy to może nieepokowe, 
lecz pobudzające w presf do łez każde­
go, kto to miasto najmilsze znai I ro ­
zumie.

Są ci, również przyzwoici, ale już za­
glądający czasem do karczem ek przy­
drożnych, śladem większości (SUBLO- 
KATORKA!) i ci, typowo „bocianowi" 
pisarze, wyzuci z wszelkiej miary i 
dystynkcji, pisarze, którychljy przed­
wojenna, przyzwoita publiczność abso­
lutnie nie tolerowała. Taki dajmy na to 
Nowaczyński! Jeszcze w niektórych 
kalamburach świetnych („belwederwi- 
sze" — „bonaparstki"), z których ce­
lem można się nie godzić, lecz których 
złośliwą finezje uznać trzeba, przebty- 
skuje dawny, mistrzowski „wypad", a- 
!e pozatem patrzy człowiek kulturalny 
z odraza na te ullcznikowskie. tryw ial­
ne koziołki, na ten nudny, powtarzający 
się w nieskończoność, ciasny motvw 
kołowrotka partyjnego, czy na podrygi 
osobistych, zgoła nie zajmujących wy­
cieczek, w których zaiste ordynarność 
sama sobą się upaja! I z odrazą pa­
trzy, że w blizklem towarzystw ie ta­
kich wesołków, nie wstydzą się wysfę. 
pować ludzie pownźnł i zasłużeni Jak­
że sie popsuła polska publika czotają- 
ca! Gdzieżby się dały przed wojna po­
myśleć felietony i niektóre artykuły 
dzisiebuzei RZECZYPOSPOLITEJ. SLO- 
W  A POLSKIEGO. KUR JERA POZNAŃ­
SKIEGO w pismach, lak eho"hv to sa­
mo SŁOWO POLSKIE, czy  CZAS. czy

warszawskie! Gozicrżny n.vf twtrww-any 
podobny ton przez przedwojenne grono 
czytelników owych „prawicowych" • 
pism!?. (Cdn.),
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Węgiel górnośląski a walu'a niemiecka. — Korzystna zmiana 
stosunków walutowych. —  C )  mówi dyr. Źardecki? —  W miarę 
dewaluacji marki niemieckiej rośnie ceni W-^ga. — Wzros! 
cen nieproporcjonalny do spadku waluty. — ()o i chczas niema 
cficjahych cenników na luty. - -  trudności nabycia marek nie­
mieckich. —  Poprawa stosunków kolejowych. —  Przeszkody

kredytowe.
Lwów, 8 lutego.

Jaik wiadomo, Sejm gófnośląski 
odiwalił wprowadzić markę ix>!- 
&ką jako środek obiegowy na tere­
nie polakiejro bltvs(ka- Górnego. We­
dle Łraiicfatfiu pokojowego przewi­
dziany jest okres 'zyix_> wiedzenia 
dia wejścia -w mo-c nowej waluty i 
w myśl tych przepisów marka poi- 
bka miałaby stać sic wkrótce środ­
kiem obiegowym na Górnym Ślą­
sku. Ostami 'katastrofalny spadek 
marki niemieckiej przyspieszy zda­
je się znacznie termin wprowadzte- 
nia mańki poi sklej na Górni' śląslk.

OkoKczitość ta będzie miała do­
niosłe znaczenie dla naszego bilan­
su płatniczego i dla waluty polskiej. 
Głównym artytałew, ńnportowa- 
r.ym do Polski, jest węgiel, spro­
wadzany głównie z Górnego Ślą­
ska. Jak długo węgiel ten opłacać 
musiano manka nkfmiecką, wywo­
łały ciągle zakupy tnarki niemiec­
kiej j?a pokrycie ceny kupna węgla 
wreiki popyt za marką ule ni baką i 
to było w wielkiej mierze twtzyczy- 
ną zależności marki polskied od nie­
mieckiej. Z chwila, gdy zakupy wję- 
gła gómoólasldego czynione na 
Górnym SGsfcu opłacame będą w 
markach polskich, zmaleje znacz­
nie pojemność rynku naszago d!a 
marki niemieckiej. To też wprowa­
dzenie waluty polskiej na Górnym 
Śląsku uniezależni nas w wysokim 
stopniu od Niemiec.

Chcąc porrrformować sie o wpły­
wie, jaki zmiana waluty na Gór­
nym Śląsku wywrze na życie go­
spodarcze. zwróciliśmy się z proś­
bą o wyjaśnienia do inż. Żardęck te­
go, dyrektora gazowni miejskiej we 
Lwowie, będącej — ł»k wiadomo 
— jednym z największych odbior­
ców węgla górnośląskiego, który w 
rozmowne z współpracownikiem 
„Gazety Lwowskiej** (mg) wyraził 
następujące spostrzeżenia w tej 
aktualnej kwestii:

Spadek marki niemieckie mógł­
by rzeczywiście zaznaorvć sie ko­
rzystnie dla nas w sprawie węglo­
we). gdyby ceny węgla nie były 
kalkulowane odlpowiednto do c!ie«- 
wałuBcji. W styczniu cena węgla 
zmieniła się dwukrotnie: 8. stycz­
nia najwyższa cena wymoisiła 
47 000 marek niem. za 1 tonę, 17. 
stycznia podwyższona zastała do 
53.591) mk. niem. iooo kopalnia.

Tą nową ceną było miasto z a ­
skoczone w czasie ustanowienia ta­
ryfy zakfadu gazowego za sityczeń. 
Obecnie wskutek dalszej dewałua-. 
oji marki niem. nastąpiła znaczna 
podwyżka ceny węgła powyżej 100 
procent dotychczasowej ceny, jak­
kolwiek me odpowiada to spadko­
wi marki niemieckiej.

iuź z tego powodu, że zakład 
Basowy jest gntnszoiiy płacić na 
Górnym Śląsku waluta niemiecka, 
naatęęwje znaczne podrożenie ceny 

podczas gdy notowania

giełdowe podają kurs maiki niem. 
w iwzeJkaeach na Berlin }x> kursie 
lKtsOcim, to nigdy kursu tego nie 
można uzyskać w przekazie na 
Katowice. Co w ięcej, wskutek bra­
ku waluty niemieckiej na Górnym 
Śląsku, zmuszeni jesteśmy zaku­
pywać efektywne marki niem. we 
Lwowie i zawozić je przez specjal­
nego wysłannika do Katowic.

Dotychczas niema jeszcze ofi­
cjalnych cenników, wedktg których 
w?|gieti będzie .sprzedawany w mie­
siącu lutym. Wobec jednak dalsze­
go wzrostu cen robocizny i innych 
msżerjaMw do wyrobu gazu shrża 
cycli, należy liczyć się z nowem 
podwyższeniem ceny gazu, nawet i 
w tym wypadku, gdyby cena \vę- 
gla w przeliczeniu na marki polskie 
nie wykazywała z. wyżki.

Miesiąc obecny jest ostatnim, w 
którym ma obowiązywać waluta 
niemiecka na Górnym Śląsku. Gd 1 
tnarca będzie tam wprowadzona 
jako jednostka płatnicza matka •pol­
ska i wówczas kalkulowanie ceny 
wyrobów wszelkiego rodzaju prze­
mysłu stanie się latwiejszem, 'bo 
ustanie potrzeba kupowania marek 
niemieckich 1 uzależnienie przemy­
słu od chwiejności łch kursu.

Nabywanie marek niem. na 
Górnym Śląsku jest prawie niemo­
żliwe, ponieważ Niemcy rozmyśtaśe 
starają się wywołać tam brak swej 
waluty do regu stopnia, że nie- 
jechrokrotnie rrausiaJ l</.ąd zasilać 
pulstką część Górnpso K.ąrrka poi- 
sikłemi markami.

Wielką trudność dostawie 
węgła góriwśiasIdcKO stanowiły do 
nr-adawm fatalne srosimki 
\óe: od miesiąca po objęciu dyrek­
cji kolei Górnego Śląska przez inż. 
Kosowicza, poprzednio zastępcy 
prezesa lwowskiej dyrekcji, stosun­
ki te uległy już znacznej poprawie.

Gazownia otrzymuje wprawdzie 
oferty na wegifti karwióski, który 
do włToi>u gazu jest najodpowied­
niejszy. lecz nabycie jego jest nie- 
roożłiwe z powodu w ysokiego sta­
niu 'konmy czeskiej.

Jedną z największych przeszkód’ 
w nabywaniu wręg ta z Górnego 
Śląska jest trudność uzyskania kre­
dytu. Gazownia lwowska musi skła 
dać miesieczaue z góry 250 miłjo- 
i'ów za zamówiony węgiel, przy- 
cz.em op.łrować trzoha .kredytem 
bankowym, płacąc 32 proc. w sto- 
stmffcu rocznym.

Tego rodzaju operacje powodu­
ją podrożenie cen prodwkftów. dla­
tego też zakłady gazowe Państwa 
Polskiego tworzą kooperatywę 
węglową w formie towarzystwa 
udziałowego. Każdy zakład zakuci 
pewną ilość udziałów, za które bę- 
d>de odpowiadał w stosunku pięcio­
krotnym. Na podstawie zgłoszonych 
udziałów kooperatywa uzyska tani 
kredyt w kopalniach lub też u 
Rządu i w ten sposób cena gazu 
może ulec obniżeniu. Kooperatywa 
ta zacznie działać od 1 marca br.

ITelełonem od naszego koresponden ta^1

Warszawa (M.) Z Paryża dono­
szą: Korderencjh finansowa parla­
mentu francuskiego postanowiła u- 
dzielić Polsce kredytu 400 mil jonów

fra n k ó w  na cele PTząćtzeń telegra fi-

cztłych i kolejowych oraz na cele o- 
brony krajowej.

ISow? metody pracy 
ośnlatowej

(Korcspor Jencia własna „Gazety Lw.").
V ars-a«va, 81 j.L\c/.u h 

„ instytut osw aty i kultury im. Stan sła­
wa SUssyc;i“. — „Skarb praay oświato­
wo- ulturalnej**. — „D m p acy o wia o- 

vo-ku lu ia u aj )

(!) Praca nad oświatą luJu b ,ia  za cza-
Sj \v niewól, jednij z eMu nyen 1 r.k ji 
p idziemnego życia j.o ».•. «go w zimo ze 
rcsyjłKim; była iez jeui.i m z.n.i.jważni j- 
Saycb zadań c eszą eg i się wię szę sw - 
buda społeczeństwa polskiegu w Mało- 
po’.S e.

Wszy tkim nam była celem sama w 
sobie i środkiem zarazem, środkiem, H.iry 
w przekonaniu wielu dokonać ir?af cuJu 
zmartwychwstania. Praca światowa miała 
wiec swoich enluijastów, swoich ascetów, 
któizy dla uLei wyrzekali ti^ wszystkiego 
na ziemi, miała isw .B h  męczsnników.

P r/yszła wojna i roztrąciła z. trudem 
klejoną organizacje sk a to w e  jawne I 
tajne. Na trudach ich p o s s a ło  Minia er- 
stwo oświaty Państwa Pol kiego iw e ią ru  
paru lat zdziałało więcej, ni> <i?ć mogiy 
wysiłki najbardziej zapatoryih oświato u - 
ców w ciągu wieku.

A jednak nie zdołało objąć ca ego ob­
szaru narasta,ący. h wc i l  zadań, n e  mo­
gło n : dewszystka rozświetlić za jednym 
zarmicttem mrokńw, pJzosiawlouycb nam 
w spuść 1. >ie.pry.t:2 ubce Trądy. *

Kraj uraltałK-tow ic  ą / jeduoczrśn e 
krajem pewJzech,.cro głosu" ania. domaga 
»ię oczywiście pracy na ciwia ą po«-*

szkol .:; — a p..u twow maszyna ośw a- 
towa ;dzi^‘, i słusznie, w Ui runku wy.wa- 
r ania s esi szkół wtzGakieg > typu, pra­
cuje dla p zyszłości, priw ie rałkow i.ie 
pozostawiając wysiłk ni spo eczenttwa 

światę do słych.
Z iaw sł/oy  »•?. że pr y takim podz. de 

pracy, bez prze? kód 'ze s rony władzy, 
owszem przy op ece i pomocy iva‘eria n\j 
własnego Rząd i, robota oś.viat,w a roz­
wijać so  będzie wspaniale i piony jej kraj 
szybko zbierze.

Nie n u ż  a ia:ć przed sobą, że jest 
■ naczej.

Wszystkie instytucje i stowa-zyszrni i 
-światowe zaajdują się dziś w atiuie pe­
wnego rodzaju bezwładu.

Brak ludzi, a co zatem idzie brak pie­
niędzy 1

Nie winimy tych łudzi!
N ajw/bit, iejsze sity oświatowe poprze- 

dni'go okresu, przeszły na sluibę Pań­
stwa; nowe — chłonie ’e l Państwo, po- 
r» ‘bują e coraz więcej pracowu ków do 
oraz gąściej kraj uasz pak;ywają<ej sieci 
■ikół.

Dla oświaty pozaszkolnej pozoglaje nic- 
l ezny zastęp iudz , zaabsorbowanych za­
zwyczaj osobistą pracą zarobkową, atylko 
okruchy c-.asn swego poświęcających p acy 
w stowarzyszeniach cśa ia to w y h . Stąd — 
urak żywotności w akcji, tóra powinnaby 
v szalonem tempie zacierać potworne 

ś ady niewoli.
Nie baz winy natomiast jest szeroki 

i g ii naszego społeczeństwa, który, zło­
żywszy wszystkie zalania ra  Rząd, zdra­
dza abs i utny br ik za'n ereso wania tą 
oieułyoh.tn e ważną ajfouą naszego życic.

h, c.

— o—

Podwyższenie loryfy 
pocztowej.

Z dniem 18 b m. . aczyna obowiąry- 
ać i >w tary! i ioc-towa. Ogól u a p id -  

v, yżka w ynos: 200°/«- Opi»' a za ttl.-.gn- 
y ...i wyrazu 20d .-'.k,, najmniej 2ŻC0 

Bili kiet nadawczy 50 Mk. Telcf n 
i używanie rozmów mi--.’, yms.: owyc i

ykłyt.h s2 O Mk., do 50 sl-n 24 0 -'fe., 
■i itK) i.iro 3 0 - Mk., każde d..l*zv 

00 kim. '. ż 0 * ;.jk.

Kyjsśnisiiie P. Prezydenta 
miasta.

.Storno Polskie ogł s ł  we wc.o aj- 
szym numerze ■ fi3rę pre y enta m ast 
p, Józefa Ne-umanr.a. złożoną, zaroia.i 
kwiatów, na trumaę Eligju»;a Niew aiom- 
»ki«go. Noiati.a ta wywołała m er iczny, 
zrozumiały zresztą prot »' D i n .ika 
Ludowego'. Pan Prezydent zayyiiny .rze : 
nas w tej sprawie, oświndczył najkat go- 
ryczniej, że ani „R zwojowi*, ani n u o - 
mu innemu ni? daw ił żadnej kwoty na 
ce! wznaiankowauy w .S ło w aP o l kem*.

Rówujcz śnie dowiaduj my się, Je 
ikżw pp. dr. S owroń;i:i, rod a Kwiat­

kowski i inspektor Kropaczek, wymienieni 
w łowi* Pohkism*, nie uczesta czyli w 
of arach, składanych .zam iast kwia ów ' 
na trumnę Niewi d n'sk'ego.

Wedle niformateji, otrzymanych 
przez nas, nadużyto w danym wypad­
ku dobrej w iary , redakcji „Słowa 
Polskiego**. Dwu panów złożyło wykaz 
nazwisk ofiarodawców w raz z kwota 
ofiar w administracji, ta zaś, wedle 
przyjętego zwyczaju, ogłosiła Je, nie 
przypuszczając podstępu.

Piątek, 9 u' go Rr.-kat.: Apo’onii
o. — G .- ':a t . : J a aa zołot, — Słowiań­
ski : Gorysława

— Projekt nstawy prasowej. Dziś 
ma rozpatryw ać Rada Ministrów pro­
jekt ustaw y prasowej. opracowany 
przez Mirust. spr. wewnętrznych.

— P. S trassburger wiceministrem 
SPT. zagr. Z W arszaw y donoszą; W 
tych dniach ma nastąpić nominacja do­
tychczasowego podsekretarza stanu 
Min. przem. i handlu p. Henryka Strass- 
burgera na v iceministra spr. zagr. P. 
S trassburger będzie wydelegowany z 
ramienia Rządu na konferencję ekono­
miczna państw bałtyckich.

— Szefem Biura prasowego w miej­
sce ustępuiącego p. Targowskiego nia 
być mianowany' dotychczasowy poseł 
polski w Rydze M lodko-Naflłiewiez. 
Ustępuję również p Miecz. B biński. 
kierownik wydziału polit-prasowego w 
Prezydium Rady- Ministrów. Następcy 
jeszce nie wyznaczono.

— Rekłorzy u Prcm jcr i. Z W arsza­
w y telegrafują: Wczorai przednołnd- 
niem prezes PjwJy Ministró.w nrzyjal na 
dluższem posłuchaniu wszystkich rek­
torów wyższych uczelni polskich, któ­
rzy' przedstawili mu dezyderat'- szkól 
wyższych i gron profesorskich. Prezyd. 
przyobiecał roznatrzeć z całą gorliw o­
ścią przedłożone mn żądania.

— Tablica pamiatkowa. Z W arszaw 1' 
donoszą; W czorai w południe zwoła’ 
Marszałek Sejmu posiedzenie Wice 
m arszałków w sprawie wmurowaiy 
pamiątkowej tablicy ku uczczeniu Pi',’ 
zvdenta Rzpłtei Sn. Narutowicza P '- 
stanowiono tablice te wmurować w 
dolnym westybulu Sejmu.

— Dlaczego niema cukru? Z W ar­
szaw y telefonują: Na wczorajszein po­
siedzeniu Komisji do walki z drożyzną 
przedstawiciel Ministerstwa spraw we- • 
wnetrznych zakomunikował, iż w opra­
wie zniknięcia cukru na rynku. Rada 
Ministrów poleciła Ministrowi spraw 
wewnętrznych wydelegować specjalne­
go urzędnika dia zbadania przyczyn 
tego aie aspr a wie dl rwion ego zlewiska. J

\
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— O wydanie p^s. Bryla. Na jednem 
X ostatnich posiedzeń Sejtfcu przekaza­
no komisji regulaminowej sprawę w y­
dania pos. Bryla, czego domaga się 
W ojewództwo lwowskie.

— Poseł ks. Okoń odmówił przyję­
cia uchwały przemyskiej kurjj biskupiej, 
znoszącej lego święcenia kapłańskie.

— Komunikacja z Gdańskiem. Z dn. 
1. marca br. uruchomiony będzie nowy 
pociąg pospieszny z W arszaw y do 
Gdańska przez Itawę-M agdeburg (Pru­
sy Wschodnie). Podróż tym pociągiem 
trw ać będzie tylko 8 godzin

— Uszkodzenie przewodów telegrafi­
cznych. Ministerstwo poczt i telegra­
fów komunikuje: W  związku z trw ają­
cemu w ostatnich dniach zmianami at- 
mosferyczneml i znacznem obniżeniem 
tem peratury we Wschodniej Małopoł- 
sce, przewody telegraficzne uległy w 
wielu miejscach uszkodzeniu i przerw a­
niu na znacznych przestrzeniach. Mini­
sterstw o zarządziło energiczną akcję 
naprawy połączeń telegraficznych w 
woje w. tamopolsklem i słarusławow- 
skiem, niemniej jednak naprawa w po­
rze zimowej wymaga dłuższego czasu.

— W strzymanie biegu wagonów bez­
pośrednich. Ze względu na słaba frek­
wencję wstrzymuje sie z dniem 15. lu­
tego bieg wagonów . bezpośredniej ko­
munikacji f. i II*. klasy Lwów—Jasło 
przy pociągach nr. 2113, 1314 (odi. ze 
Lwowa 16.05). oraz przy poc. nr. 1315, 
2116 (przyj, do Lwowa 21.00.

— Opłata za wizy niemieckie. Z W ar­
szaw y telefonują: Konsulat niemiecki w 
W arszawie od pewnego^ czasu podwyż­
sza systematycznie co dni kilka opłaty 
z? wizy. Gdy niedawno Jeszcze opłata 
taka wynosiła 9600 mk. .niem., wkrót­
ce potem podniesiono ią na 29.000. w 
zeszłym tygodniu na 60.000. w ponie­
działek y/zrosła do 100.000, zaś od 
wczoraj kosztuje aż 300.000 mk. niem. 
Konsulat tłum aczy te ciągłe podwyżki 
odwetem rządu niemieckiego w zamian 
za pobieranie . przez konsulaty polskie 
w Niemczech opłat za wizy we fran­
kach szwajdarskich.

— Echa rejestracji. Mieszkańcy dz. 
TV. donoszą, że komisariat dzieln. IV. 
nie w ydawał przy rejestracji specjal­
nych zaświadczeń, ani nie potwierdza! 
na dokumentach wojskowych zareje­
strowanie się. wskutek czego miesz­
kańcy są narażeni na nieprzyjemności, 
nie mogąc przed policją wykazać się 
spełnieniem obowiązku.

— P św ięcenie gm achu  P ro k n ra - 
to rjl. Wc c a i  v.' południe odbvfo się uro­
czy te poświeć nie ow^go gwacbu Pr - 
kur torji Q 'm r  Inej przy ul. Roma■hiwi­
cia  w ohernc.śe: nacze’nego prezr sa Fr"- 
kurato*ji G ueralnej RrerzyposWlitre t  
'Min. Bukowit cv e o, przeds awicieli wła z, 
miasta, wol kowośc, członków komis 
ko yfi acvinej, repręzer.ta tów wydz:?ł 
prawnezo Uniwe sy eta, oraz grona były b 
fiska. is ói".

— Z Polskiego Tow arzystw a Praw­
niczego. W  piątek, 9. lutego o godz. 6. 
będzie mówił prof. Alfred Halban o 
wątpliwościach oo do zakresu działania

Opór podyktowany z Berlina grozi ruiną przemy­
słu niemieckiego.

f?obolivcy i przemysłowcy zagłębia uprzedzili o tern kanclrrz
f l e s z y .

W arstw a. (Al.) Z Paryża dono­
szą: Pomcarć oświadczył przedsta­
wicielom prasy co następuje: Nale­
ży się spodziewać kapitulacji Nie­
miec w następstwie podróży kaftc- 
lerza Cena do zagłębia Ruhry. Ze 
strony niemieckich sfer robotniczych 
i przemysłowych oświadczono bo­
wiem Jdamcterzowi, że sytuacja wy­
tworzona przez rozkaz opora wyda­
ny z Berlina, grozi ruiną zagłębia 
pzemysłowego Niemiec.

Poincare oświadczył daletf, że je­
szcze przed przybyciem Ctaia do 
zagłębia, Stisnes zamierzał przyje. 
cliać do Paryża dla wszczęcia ukła­
dów z rządem francuskim. Warunki 
jego były jednakże nie do przyję­
cia, domagał się bowiem n a ty c h m ia ­
stowego zdjęcia okupacji, nie da;ąc 
w zamian (żadnych obietnic w spra­
wie odszkodowań. Stinnes propono­
wał tylko utworzenie finansowego 

l koncernu niemiecko-franuuskiego.

lEHlIBC odreuji.
Berlin. (AW.) Rząd niemiecka 

wystosował nowe noty do rządów: 
francuskiego, angielskiego, włoskie­
go, belgijskiego oraz do koprisj.; nad­
reńskiej z protestem przeciwko po­
stępowaniu komisji nadreńskiej, któ­
ra zdaniem rządu niemieckiego sprzt

ciwia się prawu międzynar. i naru­
sza traktat Wersalski. Rządowi nie­
mieckiemu chodzi o zarządzenia ko­
misji nadreńskiej, które wedle zda­
nia Niemiec są początkiem rzeczy­
wistego oddzielenia Nadrenii od re­
szty Niemiec.

W

Spisek bolszewicki we Włoszech organizowany 
był przez Rosję sowiecką.

Rzym. (PAT.) Wiadomość o wy­
kryciu spisku przeciw rządowi fa­
szystów uzupełnić należy następu­
jąc emi szczegółami: Skonstatowano 
że spisek był szeroko rozgałęziony, 
obejmował cały kraj } wybuchnąć 
miał jednocześnie w całych Wło­
szech. Spiskowcy pozostawali w 
związku z komunistami w Moskwie, 
skąd ruch był finansowany. Plan 
spisku opracowany był w centrali

Tymczasowego W ydziału Samorządo­
wego w  związku z powstaniem Pań­
stw a Polskiego.

— (mg.). Ile kosztuje zgartywanie
śniegu? W  sprawozdaniu Miejsk. Za­
kładu czyszczenia m iasta podano na­
stępujące cyfry: Zakład oczyścił w cza­
sie od 16. grudnia do 5. lutego 114 ulic

tak zwanego tajnego komitetu re­
wolucyjnego mającego siedzibę w 
Rzymie.

Wykrycie spisku nastąpiło przy­
padkowo. Znaleziono proklamacje 
wydane i podpisane przez między­
narodówkę moskiewską, w której fa 
szystów określano jako zgraję mor­
derców i wzywano robotników do 
obalenia rządu faszystów we Wło­
szech.

ześniegu j loda. Koszt zgartyw ania f 
wywozu śniegu ocj 28. listopada wyno­
sił ogółem 54,801.300 mp. Sumy takiej 
nikt zapewne się nie domyśla, patrząc 
na brudne ulice Lw owa — zwłaszcza, 
że zima bieżąca nic obfituje w śnieżne 
opady.

— (h). Schwytanie bandytów. Ub. ro­

ku Toś Framcisezk i Kość Andrzej na­
padli na dom Antoniego Zwiesińskicgo 
w Babicach nJS. W szedłszy nad ranem 
do mieszkania w czasie, gdy Zwiesiń- 
ski jeszcze spał, zarzucili mu na głowę 
płachtę, poczem wynieśli go na strych. 
Następnie wrócfli do mieszkania, gdzie 
dokonali kradzieży, wyrządzając mu 
szkodę na 100.000 rak. Przez cały rok 
trw ały  poszukiwania za obu bandyta­
mi, dopiero przedwczoraj zdołano obu 
aresztować.

— (h). Aresztowanie włamywacza. 
W czoraj w nocy przytrzym ano na pl. 
Krakowskim W alentego Kocuja w 
chwili, gdy unosił pełny plecak gnlnn- 
terji, po rozbiciu jednej bisdki. Ze­
szłego roku, na tym placu w nocy roz­
bił 3 budki.

— (hi A resz to w an ie  fałszyw ych 
k w esta rzy . P le ja  lwowska areaz.ow ł 
wczoraj niejiki go Jana B. I Au-uOa B . 
którzy chodzili po mi* śc e i zbierali e ła 
ki na pogrz"b rzekomo w  4 ’j ż r.y u 
gusta B. Jak się okazało, ob j d puść I 
s ę oszue'wa, w o ts . a  g~> „ « uę(o  c!
w aresztach.

— (h). Ucieczka (fflnny. Dora Pod- 
mener, zam. przy ui. Berka 17. doniosła 
wczoraj policji, że kuzynka jej Regina 
K. uciekła z por. WP. p. M. N. Za zbie­
giem wszczęto pościg.

— (b). Gdzie się podział? Mikołaj 
Sterecha, zam. Ormiańska 15. doniósł, 
że wczoraj wydalił się z domu syn je­
go Józef i dotąd nie powrócił.

— (h). Kradzieże i włamania. W  ko*l- 
sumie kolejowym „B yt“ przy ul. Zvg- 
muntowsklei skradziono wczoraj kilka­
naście metrów sukna, wart. 500.000 mk. 
— Na szkodę m ajstra Cegielskiego Jó­
zefa Sodeka, zam. przy ul. Zielone’ 
107. skradziono 2 kowadła I imadło, 
w art. 750.000 mk. — W  pociągu między 
Krakowem a Lwowem skradziono p. J. 
Weinbaumowi z Drohobycza futro 
w art 1.000.000 mik.

M  „Zielonego słania”
Samobójstwo, popełniono w Kraków ,e 

przez W ashow sk*go fryzjera lez  
<-ia, odsłon I > og.omne b -gno iep iue :a, 
mo dostarczyć mat?rjułu do s nsa-
cyjnej powieśei. G’ówny motyw tra g . 
cznego zgonu: miłość tio^siatystki t at u 
„Opera i oper-tka“, p. Kmiecikówny. T l , 
na którem uczucie się ro win ło, mu i 
nasunąć wiele bardzo refleksji smutnych 
i poważnych. Policja wpadła bowiem na 
trop istnienia w an^m  centrum Krakowa, 
przy ul. Florjańskiej, klubu „Z ielm rg  
słonia0, a w aś iwie miejsca s h idz k 
ciemnych elementów i... pań z towarzy­
stwa.

Odbywały s'ę tam wyurdane orgje : 
szalone p jatyki, a m rf na zn jdcw.I-i 
ch;tnych adeplów, wszystko raś przylie- 
rano w szaty jakiegoś r..islerjum. O ile 
inform atory  krakowcy u e  un eśli ię 
prze adą, mamy do czynien a z obj wem, 
który wymagi radykalnych śro,ków  u -  
pobiegawc-ycb.
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MiljiamERO w zafciagta.
Smętne echa z epoki „Bledemeier". —  
Zaścianek — Melpomena. — Cisza ł 
monotomia. — „Roz.wór Pytla" z ama­
torskim „Pixavonem“. — Niesłuszne o- 

bawy. — Hołd zasłudze!

.Zaścianek, w styczniu.
Zaścianek! A toż to byłaby o- 

hraza śniertekiay gdyby w miaste­
czku, o którem mowa, dowiedziano 
się, że śmiał je ktoś tak zdakiaiso- 
wać! Mój Boże, czy słuszna obra­
za? Pomyśleć jeno: zaścianek!
Przypomina się zaraz album babu­
ni z kwiatem między kartkami za- 
sziłszcff.ym i jakby stłumioiniy gitary 
pobrzęk zalatują echa rzewne z od­
dali wspomnień...

Co jedrak może mśeć do czyrae- 
nia zaścianek... z Melpomena!

Nie znasz psychologii miastecz­
ka, skoro pytasz o to. Półsenna cir 

i sza, drzemiąca wiecznie w tak cha- 
i raibterysty caiych półcieniach ryn­
ka, czająca się wśród zamkowea

rumy lub za mirrami historycznej 
kolegjaty — może zagnanemu tu np. 
przybłędzie ze Lwowa smakować 
jalk ananas, ale przjajeść się musi 
miejscowym, dila których stanowi 
chleb powszedni Więc ^tckikają się 
pod opiekę 'bóstw rozmaitych z pro­
śbą o ratunek przed monotonią. 
Któraż zaś z mieszkanek Olimpu ła­
cniej óokazać tego zdoła, niż Med- 
pomera?

Tedy przychodzień z ziemi ob­
cej, która leży nad Pełtwią, na 
wiadomość, że miasteczko uszczę­
śliwione być ma przedstawieniem 
atnatorrskiem, zdobył się na odwagę 
i pOKzedJ obaceyć, iak wygląda 
„Roztwór Pytla" z Pixavoniem ar 
niatorskaeigo wykonania.

I posadzili go w salce przystro­
jonej nadobnie festanami z choiny. 
I zadrżał, porrzawszy na wiećką 
lampę u stropu, bowiem okryta a- 
bażurem z barwnych bibułek, po­
ciętych w taśmy, wydała się jakąś 
nieszczęsną ballufiną, której zabłą­
kany granat urwał obie nogi...

Przytłoczy^ pmzychodróa oprócz

różnych obaw ścisk nieopisany, 
choć to było drugie już z rzędiu 
przedstawienie „Pytla". A co do o- 
nych obaw... Ach, widział obcy 
przedstawicnSa amatorskie straszne, 
okropne: byłby schowa? się do my­
siej dziury, taM zbierał go wstyd 
za domorosłych „artystów".

Który to lęk przychodnia w tym 
wypadku okazał się bardziej na­
iwnym, r-tiźłł odwaga amatorów. 
Odrazu stłumiła go (lięik ocz\w*iście, 
nie, na rriły Bóg, przychodnia) a- 
martoirska orkiestra produkcjami, 
którydi wykonaniu sam Fr. Nou- 
hauser nie odmówiłby aplauzu. A 
lriedy kurtyna podniosła silę wre­
szcie, f z biemnieiszem, tiiż zazwy­
czaj w’ teatrze lwowskim, spóżnie- 
niem, przychodzień oo djwfla chciał 
przecierać oczy. Nie z senno­
ści, broń Boże, jeno ze zdumiamą. 
Byłby nawet dla dojścia, czy nie 
śni, uszczypnąj się chętnie. Wstrzy­
mywała go tyfko obawa, że w ści­
sku zamiast siebie, uszczypnie na­
dobną sąsiadkę.

Jakie tę grę, którą obaczył przy­

chodzień, ocenić? Była oryginalna. 
Nie była małpowaniem Iwowskiegjo 
przedstawienia. To już wiele. Ama­
torzy wziąwszy na a mott. dowiedli, 
że „umgekehrt iśt auch gefahren". 
Chaniktarystyka figur, tempo gry 
miały w sobie dużo zacięcia. Intu­
icja nie zawiodła żadnego z grają­
cych. Reżyseria okazała się trafną 
i pomysłową. Całość szła jak z 
płatka. Żadnych wykolejeń!

Przychodzień z obcej niemi miaj 
tylko pojowę tej - uciechy, którą, 
wieczór przyniósł „tubylcom" tylu 
koneksjami związanym z przygodną 
scenką. Osobny to urok, przed kint- 
kietaani ujrzeć kogoś zfnajoniego. 
Tego pieprzyku brakło piszącemu. 
A jedr.aik nawet na rozrzutnie de. 
koltowanycli p.k?knych plecach nie­
wieścich, które przychodzień miał 
w ciągu wieczoru przed sobą, nic 
spisałoby sie wszyskięh miżych wra­
żeń, odraesłonych z tego poznania 
Melpomeny w zaścianku.
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Uchodźcy legalni mogą pozostać w Polsce  
do 15 kwietnia b. r,

D z . S  p r e m i e r a !  T a t r  śwfcflny A P O L L O
Największe an.-rdz.ielo filmowe i największy tiim yciocu !

SODOMA I  (G R Z E C H )
Potpiny dramat współczesny z iycia - _ __

zepsutej i przewrotnej iŁociety W fi. roli L U C y  D O f 8 l l H @ »  
Niebywała wystawa, orgie zabaw i sza.u Pacząt.k  punkt, o g. 3-rłeJ popoł.

I
Warszawa. (PAT.). ^Kasrjiet 

Polski “ (Jowiadi^e się. że w najbliż­
szym czasie ukaże się okólnik Mi­
nisterstwa spraw wewiu, regulują • 
cy ostatecznie sprawę uchodźców.

Wszystkie dotychczasowe za­
rządzenia w sprawie t. zw. nśere- 
jestrowianycb uchccfóców zostaną 
utrzymane w mocy i żadne ustęp

Odczyt o „Lohengrinie*'. — Hutnper- 
dincka .J a ś  i Małgosia" w teatrzyku 

dla młodzieży.
Należący do cyklu „Analiza dziel R. 

W agnera" odczyt proi. Lesława Jaw or­
skiego o „Lohengrinie" zgromadzi! oneg- 
daj liczne audytorium w sali Ogniska 
oficerów Nałogi Lwowa. Prelegent i tym 
razem nie zmienił wypróbowanej iuż i 
racjonalnej pod względem pedagogicz­
nym metody: Ilustracie muzyczne i
wykonanie wyjątków z opery najw aż­
niejszych (czyli stanowiących tem aty­
czne podstawy) poprzedziła prelekcja 
dotycząca treści i psychologicznej ana- J 
lizy postaci z „Lohengrina". W yczer­
pujący ten, wygłoszony z wielkicm 
przejęciem i w całości zajmujący od­
czyt wywołał rzęsiste oklaski, poczem 
nastąpił szereg udatnych przeważnie ilu- 
stracyj muzycznych.

Na ich czele stanęła — uwzględnia­
jąc artystyczny sposób uwydatniania 
tematów przewodnich (Leitmotivc) i 
niezrównanej ich piękności — gra pia­
nistki p. Marji Tyrowicz-W ałkowśczo- 
wej. która położyła słusznie główny na­
cisk na plastyczne wydobycie fraz o 
pierwszorzędnem dla budowy dzieła 
znaczeniu, usuwając na dalszy plan 
wszelkie braw urow e popisy, dla ieś te ­
chniki zresztą przystępne. Temsamem 
wykazała pianistka swe nieprzeciętne 
zrozumienie dla muzyki wagnerowskiej.

Nie wszystkim może wiadomo, że w 
gmachu I. Gimnazjum im. M. Kopernika 
istnieje i prosperuje pod kierownictwem 
Grona profesorskiego tej uczelni znako­
mity teatrzyk dla młodzieży. Na jego 
scenie wykonało koło młodziutkich mi­
łośników opery trzyaktow ą baśń Httm- 
perdmeka „Jasia f Małgosie", a inter­
pretacja tego dzieła wywołała on eg.ja i 
całą skalę wrażeń zupełnie niezwykłych 
i bardzo dodatnich. Sympatyczne, czy­
ściutko intonuiące głosiki tych malut­
kich aktorów i śpiewaków — dwie są 
tylko w tym  zespole kilkunastoletnie 
„primadonny" — ich karność rytmiczna, 
poważne zajęcie się wszystkich swem 
zadaniem; to wszystko rozbraja słucha­
cza i zmusza go do podziwu dla tej su­
miennej pracy organizatorskiej, której 
udało się wydobyć z zespołu tych chyba 
najmłodszych w kraju „artystów " tak 
poprawną całość wykonania tej baśni o- 
perowej Humperdincka. Dyrygentem, 
instruktorem, korepetytorem . wogóle 
tym „spiritus movens“ tego oryginalne­
go, a w swoim rodzaju doskonałego 
przedstawienia jest p. dr. Adam M itsdia, 
a praca tego muzyka, usilnie poparta 
staraniami kierownika artystycznego 
prof. W iktora Fischera zasługuje na 
serdeczne uznanie . Zasługi tych peda­
gogów na polu umuzykalnienia dziatw y 
sa wielkie, a  rezultat pracy — uwzględ­
niając trudność zadania — stosunkowo 
okazały. Sala teatralna była zapełniona 
po brzegi, a oklasków mnóstwo.

Fr. Neuhauser.

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru Wielkiego.

Początek przedstawień o godz. 7 triocz.
Dziś, w czwartek „Eugeniusz Onegin*, 

opera (gościnny występ E. Bandrowskie i 
B. Popowa). — Jutro, w piątek „SHPy 
panieńskie* Fredry. — W sobotę popo­
łudnia „Śluby panieńskie*! — wieczorem 
J  nhwyrin* — W niedzie ę popołudniu

stwa nie będą stasowane, lrrtęrwęn
cję unlddikolwidk organizacji poh- 
tycznyah w sprawie obywateli za- 
gnairticanych nie będią uwzględniane 

W stosunku do uchodźców za­
rejestrowanych (jest ich około 10 
tysięcy) to będą oni mogli pozostać 
w Polsce do 15. kwietnia br.

wa. — i'» .• i  odę „Lob .ngrir. “.

e n o rtu a r  Teatru Małego (Gródecka
D iś, w czwariek, w piątek i sobute 

„Zabawa w miłość , koined w 1) akt co 
Stefana K edrzyńskK go ę / m i  iir.,). _
W ni-d.ielę. popołudnia „Rozt.Wr pr IV 
P' tia* ( o raz o sa tn ) ;  — H reeiorir. 
•<C«y jest co do o tlen a“. — W ponic- 
t.i łe< „C zyjeś! co do ocleni ? — \V«
ivi.cr.-k i środę „Zabawa w miłość*.

Repertuar Teatru Nowości.
I z ś, w c w ait k, jutro, w piątek i so- 

bo ę „Za dawnych dobry<J| czasów*, ope- 
o ku. — W niedztelę pojrołuduiu „Baja- 
cra“: — wieczorem „Za dawnych do­

li.yth czasów*. — W poh edria.ok „Za 
d .wuych dobrych czasów*. — W8 wtorek 
,B j dera-.

R e p e rtu a r  „M łodej Scenki" (cl. 
’,.'b.Ji ąi!czy2ny 7), VVe czwartek 8 ,uteg , 
w sobotę 10 lutego i w niedzielę 11 .u- 
tego „Dla szczęścia*, dramat SL Przy by 
jz-:wsiiic:o. t oczą ek o godz. 8 wlecz - 
rem.

— 50 proc. zniżka na „Śluby Panień­
skie". Chcąc uprzystępnić wszystkim 
zobaczenie arcydzieła Fredrowskiego, 
dyrekcja obniżyła o 50 proc. ceny 
wstępu na piątkowe przedstawienie. W 
sobotę popołudniu grane będą „Śluby 
panieńskie" wyłącznie tylko dla mło­
dzieży SŁkelaei.

— „Gwiazda" Bahra. Teatr Wielki 
przygotowuje bardzo ciekawą sztukę 
wiedeńskiego mistrza scenicznego Bah­
ra pt. „Gwiazda", która sw eso czasu 
rok praw ie nic schodziła z afisza w 
Wiedniu.

I Mfsfea i i delelł
n ie m ie c k ie  m a rzen ia  o  o d ­

w e c ie .
Gdańsk. (PAT.) Wczoraj odbyło 

się tu zebranie niemieckiej narodo. 
węj partji ludowej, na którem refe­
rent Michaeli wygłosił odczyt o po­
łożeniu politycznean w Niemczech. 
Krytykował on głównie rząd Wir- 
tha i jego dążność do wykonania 
zobowiązań. Odczyt zakończył sło­
wami: ,Jeszcze dziś moglibyśmy
wygrać wojnę, gdybyśmy sohie u- 
świadoimili, że jesteśmy Niemcami."

PROWIZORYCZNY UKŁAD 
W KŁAJPEDZIE.

Paryż. (PAT.) Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Telegrż’ dowia­
duje się, że przedstawiciele państw 
sprzymierzonych w Kownie zawarli 
z rz-ądem litewskim prowizoryczny 
układ regulujący sytuację w Kłajpo 
dzie do chwili powzięcia ostatecz­
nej decyzji w tej sprawie przez

Konferencję ambasadorów, Układ 
postanawia utworzenie strefy neu­
tralnej.

KONWENCJA SANITARNA 
Z ROSJĄ.

Warszawa. (AW.) Wczoraj pod­
pisano konwencję sanitarną między 
Polską a Rosją, Ukrainą i Bratorn- 
sśą. Jest to jjiłerwssza konwencja z 
Rosją, zawarta na podstawie trak­
tatu Ryskiego.

KRWAWA DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNYCH.

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, 
że podczas wczorajszego zgromadzę 
da betzrobatnych. po skończonem 
zgromadzeniu przyszło do starć z 
policją ł żandarmerią, która przy­
wróciła spokój na ulicach przy uży­
ciu broni palnej. Dakonanó licznych 
aresztowań.

Sprawy gspdaroe.
—O-—

Peijczki w  złołjcłi poi
Z V aiszaw y telefonują : Pomiędzy

P. K K. P. a Ministerstwem skaibu od­
bywają się kor.f -r ncje -w sprawie okre- 
slai ia  wydawanych prze- P. K. K. P. no­
wych większy* h różyczek » e  w tua kach 
polskich, ale w zło. ch pobkub. Ma to 
na celu zapewnieni* 1. K K. P. zwroiu 
tura w iih  równowartości finansowej.

WŁOSI W ZAGŁ. BORYSŁAW - 
SKIEM.

Rzym. (AW.) Klauzula dodatko­
wa do konwencji handlowej poisko- 
włoskiej oddająca firunom włoskim 
na dogoćknych dla Polski warunkach 
eksploatację tererrów naftowych za­
głębia borysławsktego, będzie nie­
bawem ratyfikowana (przez par­
lament.

Z targu naftowego,
Lwów, godz. 10 w południe.

Cena ropy borystawskicj około 550 
mk. za 1 kg. loco st. kolejowa w cy­
sternach nabywającego.

Zupełny brak towaru i transakcji. 
Cena podana na podstawie ofert.

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA
W papierach dywidendowych o- 

stabienie trwa nadal. Biraik chęci do 
kupna. Kursa zióźkowe. Chodorów 
wahał się między 49200 a 50000; 
Browary spadły na 71000; OScos 
59000—59500; Parofwozy 10500; Zie 
ieniewiski 660o-o; Raikisizaiwa 85ooo; 
Nieefektywny Cnńełów 30.000; 
Bolsika Nafta 7260—7100. Ohnofy 
słabe.

Akcje bartkowe: Połski Bank
kredytowy 750, za 4 i pól proc. listy 
zastawne Towarz. kredyt, płacono 
108.

sa silniejsze. Siltśe zwy^żkowy 
Berfch awansował na L07, dolary 
36300—365oo—35900. Paryż czę­
ściowo 2300 -2285; LouKfyu 168000; 
Zurych ustałił się przy kursie 6850; 
Wiedeń 53 i pół, mańki naetn. 98; 
korony aaistr. 45, kororry czestóe 
1040 .

Tendencja dla akcji zniżkowa, 
dla waAit w dalszym ciągu chwiei- 
tKKzrwyiicowa. Usposobienie słabe. 

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Dziś tendencja nacgół zwyżko­

wa. Tylko atus.tr. lysiąozki, które w 
poniedziałek i w tarek były przez 
spekulantów sztucznie wyhanssowa 
ue o przoszio 100 procent, później 
spadfj' o połowę. Obrót silny.

Dofcury aaner. 363CH}—36050, lki 
21ti 36000- 36020, dolary kanadi. 
35800—3-5000, lki 2ki 355Oo—356oo, 
marlk niem. 130—135, setka 120— 
125, drobne 110—115, kśe 155—156, 
drobne 152—153, korony czeistóie 
1030—1040. dltolłne I02D-1025, 

ausfcr. tys. now. em. ISO—1300, 
austr. tvs. star. em. 2000—C500, set­
ki nov- om 120—125, setki star. em. 
200-23C, 50 kor. 70-75, 20 kor. 30 
—24, 10 kor. lti—12, drobne 050— 
0.55, aisstr. stęmpl. 50—52, aiu-str. 
przekazy 52—53, rabie S-seJd 280— j 
283, setici Kącik 14 —15, setki zw y-' 
kle 220—250, 25 mrbH 1.10—1.15, 10 
inbli 1.00—1.10, reszta drobnych 
0.50—0.55, dumskie tys. 20—25, 250 
rtrblj 15—16, karbowańce 0.90—LIC 
Trywn-y 1,10—L20, funty szterl. 
160)000—161.000, jrasiki ■ szwajcar.
6200-6500.

Złoto: 20 kor. 161.000—162.00(4 
20 frank. 157.000—loB.ooo, 20 maiitk. 
163.000-164.000, 10 rubli 196.000—
198.Ooo, dolar amer, 335oo—34.ooo.

Srebro: karany austr. 2450— 
2500, 5 kar. 12.600—13.000, floreny 
6300—6500, .ruble 10.500-10.800, ko-! 
piejki 49—52, kije 2450—2480.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT.). Notowatiiai 

końcowe z dnia 8. bm.r Wahrty: do­
lany 36000; mairłd niem. 1,05.

Czeki: Belgja 1995—2020-2007 i 
pół; Berlin 1,10—1,05; Gdańsk 1,00, 
Londyn 168000—169500-169200; N. 
Jork 35900-36000-35950; Pary* 
2300—2265—2285; Szwajcairja 6S15 
-6775-6825; Wiedeń 0,54-0,53 i 
pół; Praga 1080-1075: Włochy
1755—1775; Kapesńiage 6950.

Papiery i akcje: Miljonówka 1750 
Cagietekż 105000 — 102000 — 
i^JSOo; Cukier 730003-74000— 
735000: Droewo 6500- 6700; Wę­
gieł 154500—1500eo; Pocisk 5ooc 
—4300; Pamwazy 102oo—10700— 
10600; Pofska Nafita 77oo—785o— 
7700; ZłeleniewsJci 77500-76000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.). Notowania koń- 

co we z drńa 8 bm.: BorTin 0,01 i
pół, Holandia 210,15, N. Jork533,50: 
Londyn 24,92; Paryż 33; Merijolan 
25,70; Praga 15,80; Budapeszt 0,20 
i ćwii^ć; Bukareszt 2,55, Belgrad 
4,90; Sotfja 3,10, Wbrszajwia 0,01 i ■ 
pół; Wiedeń 0,0074 i pół, austr. 
>temtpi. 0,0075.

W wałistach ruch żywszy. Kur-

Fotograficzne
C(r f i n n l l  i  ę ó n  Lw ów -Z im orow icza 14
i j | „  illnflln I tln u  Tla prowincje odwrotnie. - Labo a*o-ju-

wykonuje wHelklo prace amatonkie.

Z muzyki. o pe x  ; — w.ec»orc:u „Lo co n;j ia -  
n ej — W roniedziaJek „To . o n a -  

w żn ojize* — We wtorek „E geniusz
>meg:n“, wys ę;> E. liandrowek ej 1 Po; o-
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, T. IV. 58 2 3 Postępow ania c c > a  o t  nar, a a 
au!arieto. waeyi M izk u/, 23 kwietnia 1858, syn Szy- 

-Hiom i Anastazji i, Beunarki, z pvczs ikieni roku l / l ó  
; zebrany do n ewoli rosyjskiej mla' u.nrzeć w jesieni 
JL915 na Ukrainie. Gdy zat ni p rz y ją ł należy t i  zaclio- 
•07.! ustawowe d o ;n c m .r , ie  z § Ji4 uc. przeto w draż 
,’się na prośbą Anny Mizik p s.ąpow anie celem u?nani 
*a zm arłego. Wydaje ę przeto ogonie w .zwanie, aby 
/udzielono są*, owi tub ku .ao row , p dr. Li;i u .k ć riń  
itdw okaiow i w J-;ś c v. i idomo/ci o pov;yż wymień o 
ayra. ' ą:l tutejszy na ; o owną pi..śb • po dn.n 1 
'Września 1923 rezs r .y  nie o u/.uari’ : za zraar-iegj.

S d ckięgow y oddział !V.
Jasło, dnia 12 ł p^a ln23. 898
T. .81/22. Zarządza; a po /tępc wania celem uzn>  

f« 'a  za zma iego. Stefan DonyltK syn Dm; tra urodzony 
jflO Upca 188 vr i i i i  u [cw . Ś ii tyn ożeniony . 3 
(czerwca 1911 z K.-łyną z Wir.- tuków w.-dle zeznań lej- 
i e  powołany di;i i  w rzein a 191 e do ::4 p. p. austr. 
V  pierw.-r yć ■ G g j.in ach  w .j .y  pisał żonie, i d fs 'e -  
hi ‘.9 4 nie otrzymał św iade od zaginionego v i.ydo- 

m ś c i .  Z Czeiwonego Krzvża switd.-n otrzyn.ał odpc- 
jwiedź ż.i nie w łada. o co s ę z zaginionym stało & l- 
(ule poświadczeni:; Urzędu gm n e?o w Rudclsdoifte ;d  
Stecowa z 1 paż ziemika Isrd Si. fan Da :y.uk Dmyir;. 
dotychczas do r.W uy n c p .wrócił i o zaginiony 
gmina r.ie ma w i do mości. Grly można r-rz-jąć, że 
Zaistnieją warunki Ustawowej &nie*ci z § 24 1. 2 uc 

! zarządza się r.» wr.iossu ..'dyny D.-inyłui: pow .żozt
■ postępowanie i o g ł.sz i i ; w w r. *e, , t  -by a ziel no
Iwiadomości sąr.owi afoo adw < r. G i/rtsiai bowi w ś..ic- 
tynie, jako i n-atorowi i olrciicy węzła małżeńskiego. 

}Po dniu 1 maja 11.23 sąd iu  |  onowuy wui'‘<ek wyda 
j ostateczne orzeczenie.

Sąd okrt-g wy oddział IV 
Kołomyja, 27 p.-ź.Jz.ainika 1922. 92S
T. 181/22 5 w droteoin postępow ania eelem ozoa- 

r*ia t i  zmarłego Wasyl B -cz-ur syn Jurka i M arjs 
(urodzony d iia 14 clyczn a 1879 r. w S r r t-  nie wyżnym, 
ostatn i" tam że zam r szli.ły . ic :. g ket. r  lnik ożeni 
• y  w S.rutyn.;:' wy tr.ym  dnia 19 iutego 1994 z Ksenią 
n r . Ko acz powołany do wojsko sus.rjackiego w roku 
.1914 83 pułku był p o a c z a o o b lę n ła  iw ic r-zy  Przem y­
śla i p o  upadku tejże w Zttiawmcy jako chory miał 
od ę jff tr sport om kolejowym do R isji i od tego czs* 

fu  wsze1ki śir:d jego ryciu z giną* Powyższe ofco- 
I czności ctwie-dciii z przysięźe.ii ś.v aukowi-.-Iwan Jan- 
fków, Fedio Cedcr i .Micha! Rudyj ze SirutynJ jaro  
(w spółtow arzysz Mon!, wobec czego p.rcyjąć należy, 
zachodzi ustav owe do unienianie ś .k e ic i p:zeto wdra- 

jża się  na próśb - Kieni Ba zkur, żo. y tej ż Wasyla 
iBaez :ur włościan ki ze Strutyna w y żn eM  postępow a i; 
'celem  u nama za zm arłego. V. yda;e się prz o ogoine 
i wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
Jokrońcy w ęzła niałżen-ki sgo ad v d . kolhow i, którego 
(w tym ceiu s ą  ustur.awi , wiado.ności o po wyż wy- 
imieH on/tn. W as. la Ba zkura o ile ży,e, v/zy#a s ę  
łaby pr ed niż ’j v. ym e-’.oi;ym s d ;m  r jawił się lub w 
linny spos b u w i.d o n ił o swem i  iu. Sąd tutejszy na 
{ponowną prośbę uop. ro po upływie jean^go roku li- 
reząc od u a ogłoszenia rinieiszej uchwały w Ga sec!.
ILwowskiej i ; o uzu ełmeniu dowodów rozsirzygnie c 
lu zn an u  za zmarłego i o rozwiązań u małżeństwa.

. Sąd okręgowy, oddział 
Stryj, dn a 29 grudn a' 192 :.
■T. 193/:2 3. Edykt G ;zeg rz 

/Klemensa i Eudokji ur. Rij rolnik gr. 
jłją ur. Dropaka 6 lutego 1837 zam 
czne rłużył w ostatniej 
ire rz  ukr. wstąpiwrzy w

iV.
739

S efanowski syn 
a t. żonaty z Ma- 
Erybeniu ad Tu- 

w o;nie polski-ukr. jako ;o i-  
sze.egi 14 grud. a 1918, uijr.ł 

z w ojsza do żony 2 listy, że s oi na f one e pod Zi­
mną wodą i od t.‘go cz su niema o nim żadnej wio- 
41' mości. Służył i rzy 1 baonie strzelców  g dicyjskićn.

s 'ą  postę o anie czlem 
rozwią. a io małżeństwa 

1 o nim wiadom ość a takż : 
o ;em sadowi do 1 ro u 

t. j. do dni i 1 grudnia 
spraw ę rozstrzygnie na

Na wn osek żony wdraża 
uznania go za zttiar'ego i 
■wzywając k .żd  -go ktoby rai;; 
jegu samego, aby dał znać 
od daty egios eoi a ećyktu 
1928 r. Po lym dniu Łąd 
wn.ossk ponowny.

Sąd okręgowy oddziżł IV.
Brzeżany onia 18 listopada 19 2. 858
T l'A 55/21 2. Postępowanie celem u mania z. 

zm arłą. Eudoksja z Żelenłów  Ju zczak urodzona dnia 
40  marca 1884 córka J;tn.i i Tekli z Bednarki wyjechała 
jdo Rus i na w .osnę r. 19:5 a w cz isie  żniw r. 1820 
/utonęła w rzece Don. Gdy zatem przyjąć należy, źe z ; - 
jehodzą ustaw owe war iki z § :M nc. p .ze to  wdraża się 
,'ua prośbę Nasty Juszczak p stępow anie cel.m  uzna- 
Jnia za zr.-,ałą a i uraTorein jej ustanawia się dr. Li; iń- 
iskiego adw w Jaśle. Sąd tutejszy nu ponowną prośbę 
jpo dniu 15 
'zm arłego.

Sąd okręgowy oddriat IV.
Jasło, dnia 14 lipca 1922 £54

, L. cz. T 45 i/22.6 W drożenie postępowania c i-  
Llem uznania za z nartego. c i’ p Sielecki syn Andrzeja 
li Barbary ur. wrześcia 18? w Bro ilu  kolo Roilitny 
Vost tnio w J śn fi ach zamii szkały, b. ał udział w woj- 
|«-e jako to  nierz austr. ; wedle przeprowadzonych de- 

chodaeń byi na froncie włoskim skąd pisał do Żory 
^Sti ej w połowie 1917, że idzie na frorif al miski or^a 
i t e  się czuje chory i od tego czasu r.iema ouim  żaanrej 

wła lulu iści. .Można zatem przy jął, iż zajdą warunc. 
/ustaw ow ego domniemania srnieic. /.n :.;v'Ii § 24 i 2 
| k  w*gl, 0,8. a 31, marca 1918 iv .  Ik s D zfp . V lu im
V - -   ■ rr----- ------------ ------------ ------------   .'»«B.<a«J.|r

września 1923 rozstrzygnie o uznaniu z

reg j Ui wniosek Mar]' s  Ma iuów SisUcfclej, wd a i 
się postępow anie ćełem uzr.a i.a wymienionej o. ob-. 
;-a zmarła, a związku małżeńskiego zaw artego w .. iu 
18 iiatop.-da 909 m ę d z / zag { cnym, a w io sk o d a - 
wczynią za i oz ••• iąza y Wiaooiności o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi atoo ?dw. d Kwia kows u k/c ■ 
Lwowie, które ' o ustanawia się zu rato iein  oraz obr iii- 

ą w ęzła m ł.-.eńskirgo. Z^głnio ego wzywa s.ę by 
s ę jawił p rz ru  podpisanym sądem  o iłe żyje lub w 
inny sposób da* zn ć o sobie Po dniu 8 myj 1:23 
względnie w 6 miesięcy od dnia ogłoszeni!! teg > za- 
i  dzeuia w gazecie urzę iowej sąd na ponowny v •: o- 
z . wyda osta teczne orzeczenie

Sąd okrętow y cy.vjl.iy Oddział V !
Lwów, dnia 9 tislopada ji'-2  945
L. cz. T  390/22. Buzy i l.ewiski syn Teodora lat 

■12 uro z. w Majiiait e śreon-m pow, N&dwórn a odszedł 
n:; f.os.i w r. 1914 jako waciiinłs rz 13 p. uiauow oyłzi 

ustr. ar ni j i i w walkach z. wnjsk .m: rosy sk-.emi w 
tymże samym roku zaginął. Stwierdź to maj -r byłej 
'■uidr. un : j: obzenie p u łk o n ik  au tr E. Vidale w,Vfie- 
dniu w l is J a  pśs-inym prze.-. n!e*o d o 'żony za ..inionego
0 : z  urząd < minny w Zborow,o, C .y wobec powyższego 
pławtlopodobnem  je .t, t c  zaą.ui.jny nie ż. je, prze o 
no wuiosek Ma ji Lewickiej wdraża się poslępowanie 
c*!ctn uznania Bazyiepo Le .ick i.go  z . zmarłego, W y­
d r.e  się przeto wezwania, aby udzielono ądowi lub

u ' .jorowi dr. Gerec e adw. w ZłŁczo •• ;e, wiadotno- 
ś i o zsginioiiyiu. Gdyby zagiń on z żył, wi iien sądowi 
uonieśi o swem życiu. N . pop; way wniosek po upły­
w i e ' 6 iiuieóęc, od dnia ogło z e . 'a edyktu w G z?c e, 

w.>’.v:-k;ej rozs.rzygnie sąd os:a tcc/u iz powyższy 
waiotek.

8ą ' okręgowy oddział IV.
Złoczów, 13 grudnia 1922. 91
T , VI. 411 22/2- W drożenie postępow ania cel .n 

uznania za z na rf ego* Antoni Uraz, wj-robnik z C brza- 
:ow a, przedzielony 19:4 do diouitró w  nie d je a: a. n 

życia- Gdy »• zyiąć należy, ż-:i zachoJzi demuieiriaiiit' 
ś.nierei, •* d aża sic n i p rc ś lę  Antoniny l ^ a z ‘,v< i to - 
s-.ępowanie c Mm i ; n ;n ia  w yniienionego za zm arłego
■ o g ła sz a  ,*ię w es/»•&'«; . al»v udz.elono Sądów w iado­
mości o 7a?,iu.onym» Actr-n eso U raza w zyw a się, ab>

r red podphauym  :■ ą .e:n staw i się, lub w inny :• ę<- 
ó • uwiadomił o swem żvc u Sąd na ponowną prośbę 

o° dniu 1- w rześnia 1923 rozsin tygn  e o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI.
K raków, dnia 4- grudnia 19i'2- 814
T, 375,22 ’ W dioicni? posterow ania cslem u* 

•mania za zm arłego. Jaltób Krieger v.r* W etnsiock, roi- 
ik z DrużUowa pustego, p r z y d a el > y 1914 do 32 p. 
rizelców , nie d .je  znaku życia o d y  przylać należy, ?c 

. achcdzi dcmcieir.aiiio śmierci w d rża  się na prośbę 
• '.f  i W cinitock pos ępov auic celem uzaania wy- 
weninntg.) za z.nar ego i i g: asza się w ezw anie, aby 

idzlelono Sądow i lub obrońcy v. ę z ła  uiałżeńskieg 
7. LeoDOwf Fiscblr.wjtzowi adw okaiow i w K ak o w i 

.id mości o zaginionym. Jak ó b i K riegerą w zyw a 1 ę,
1 by przed r.,;c!p.ssin m Sr.d m staw ił się lub w injdr 
••. osób uwiad m ł o  ó n r a  Sąd na por-owo
■ ośbę po dniu i. v. rześn.a 19^3 rozstrzygnie o uzn-* 

u za zmarłego*
Są 1 okręgow y cyw’i:ny Oddział VI*

Kraków, dafa 11- grudnia 1922* 8 :
T- 2 73 / 22/ 2. Edykt- Fradla Szpac r* Szpatz, có ‘- 

i Leioy i E -ts  y  ia; oso ł:> 7o re i' mojż. inne tlsty 
•lieznarie zam ieszk ać  w Kozowcj zm arła  w d li z ;-  
/•j-sń śu ia d k ó w  w caźdó -T ik™  -9.'o r- w Koz.iwei a 
T e t r r k i  śn: e o nie wpis n . i ls ie  w ów czas juko : u 
•*:vów inw.iz i moskali u z ;d  m rtryk.-lny nie był 
: ? nny* Na wn osek G.i i Scoer, zam* K w ertei z B r « -  
a i w draża się postępot-uinie cek in  ust. Unia dew c- 

•t ; iej śm .e.ci w zyw a ; c k rżd e .o , ktoby miał o n c  
wiadomość a także ć  sumą aby d a ła  znać o tem są- 
l.>vri,do 3 m k s lę .y  c,d da-y ogłoszeń.a edykiu  (j d 

ćd iia 1 >/7 1973. Po ym dniu tą d  sp rp ą ę  rozstrzygnie 
i : wniosek pom w ny-

Sąd okręgowy Oddział IV*
Brzeżany, dnia 25- grud.iiri J922* 709
T* 538/2l/w. W drożenie postępowania celem u- 

'.riunia za zm arłego- G rzegorz Bej, syn Tecdora ;:r. 
7 1. 1887 w Skw arzaw ie, ro nik ostatnio w Sk*ra;-?a- 
. ie zam ieszkały , zm arł jako żołnierz ukraiń.ki \s 

szpitalu  eottlemicznyrr. w  'V jnnjcv gub. P odoltk ici w 
zimie 1920 z l s tw ierdz ił to naoczny śwfadeir Micha 
Paska pod p u y  i.gą- Można zatem  przy jąć iż za d 
warunki ustawowego domniemania śmierci po rn 1 śii ; 
’4 |. 2. u. c- wzg* ust- z 31 3 191; Nr, 128 dzpp- Wobe;

go na wniosek Mani D oro ta zam* Bei w draża się 
p 'stępow anie celem uznania wymienionej osoby za 
zm arłą a związku małżeńskiego zaw artego  na dnia 
7. l.slcpada 1910 między wymienionym a wnioskod::- 
v czynią za ro r wiązane* Wiadomości o zągjniouym 
Meży ndzielić Sadowi albo adw- Dr. Osiasowi W eis-- 

r.ancwi we Lwowie# którego ustanaw ia się lu ra to -  
-■:tn o raz  obrońcą w ęzła m rłżeftskiego. Zagin.orfeg;,
. żyw a się aby s ę iawił przed podoisanym sąden-

0 ile żyje !uŁ> w inny sposob dał /n?ć o sebie. Po 
.niii Sl- grudnia 1923 sąd na ponowny wniosek wyda
■ ta teczae orzeczenie.

Sąd okręgow y cywiiny Odd;i.ił VII.
Lwów, dnia 13. w rześnia 1921- 9, 6
T* 468,'22-4» W drożenie postęnow ania celem u- 

znania za zmatłego* Szm ydko Iw an, syn Teodora i 
Kszni ur* 7- Kwietnia 1884 w  M lkłaszow ie i tam  za- 
m ieszke/y  b ał udział w w o jn ę  jako żołnierz austr 

rzy  3f) p. p. i wedle przeprow adzanych do.hoazcń 
iMa!cn> że w listopadzie l9 łó  d o s ia ł się <!o new o l 
- Niskiej um ieszczony w obozie isńców w Kasino r; e- 

nio umarł* Można zaiem przyjąć iż zajdą w ru n k
1 lawow ego domuiernanra śm ierci po myśH § 24 . : 
u : wzgi. ust- z 31:3 |9 |8  Nr- 128 d r.p* Wobec ; ;;c

■ wniosek S te fan a  Szm ydki u d  i  się r - s . t f 1 '  • 
it • celem uznania wymienionej osoby za, m irią  W i - 
uo.-nećc o zag n«#n} m należy u dzielić sądo wi . ;nr.
&d.w* Di, I s m s ik o w .k  ktśic«£o u t A u u m  si« kuiaift:

rem* Zagnionego w zyw a się a y tię ą w ł  przed prć- 
:■ saiym  ąoern o i e  #v c ub w n >v rposób dat 
/:,ąć o sobie- Ro dnu “■* c erwca 1923 w zj ędnle w 
3 miesięcy od dnia o zł o ula tego jza. rąriz e r.'a w 
gazecie urzegowei s ,d  ta  ■; u ny wniosek wyde osta- 
teczce orzeczenie*

Są i ckręgow y cywilny Oddział Vi I- 
Lwów, clria 2i. g ucina l9.!2- 95!
T. VI* 20 22/2 Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego- Jan Lenda, syn J iz e fa  i Mar i, 
ro n ik  7. Przew ozu, no w- W ieliczka, urodzony tam że 
i-..b5 przyd/.icl r.y ,9l*i do 16 rtułl.u obrony krajow e, 
według ? awiadomlenia pieięrniark Czapskie) miał 
u urzeć w sznbalu  w Mińsku ‘9'Ó, > d le^o cząsn  rie 
dale znaku życia. Gdy zatem  m uśaa pr zyiąć, że za­
istnieją w arun i u sta  ,vowe; o domniemaniu : rr rei w 
m^śl § 1 z 81/3 D‘i8 Nr. 128 c'7. u* p* zarządza się 
na wniosek Ki i  r I; Letrdowej postępowanie ceiem uzna­
nia wymienionego za zm arłego a zara e rn o g ła srn  s e 
wezwanie, ażeby udzielono wla lcin ści o za*inia.iym 
Sądowi Jana L en ię  •■> żyw a się asy  s taw ił się przed 
podpRauym Sądem Mtb w imiv sposi 5 dał znać o so­
bie Po dniu 1* w rześnia lyl-3 S a na ; oaow ny wnia- 
:.ek orzeknie osia.terz.rfe o uznaniu Ta zm arłego 

ił.ąd okrę?.o 'jy  cyw  Gduziai VI- 
KrSSów, dnia 18. m atca 192ł. 807
T. 112/22. Eu ' tv Ja ejkc, syn Teodora urodzony 

.v N<>wosić,kacb 1S-6, żołnierz wojsk ukraińskich w
i cznifi ló l9  w szpita-ii W innicy miuł ■ć n i ty*

Vl*-' ćab.M

fus- Z arządzając pottęuofiean.e celem i-znania go za 
'.m ar/ego, w zyw a s'< by bo pół roku od ogłoszenia 
'id o w i udzielono wiadomości o zaginionym goczeni u a
0 n iw uą prośbę w yda Sąd ostateczne orzeczenie*

S: d e krę go 7, y  
P zenwśl- tŁ  ma a 1923. 994
T- 7/93. Feliks Craiikowsl;!, syn Ignacego ure- 

•J m y  w Przem yślu- 1885 jako jenT-c wojenny od 1917 
Ie uaic ziiaku życia. Z arządz?iąc postępowa: ie "clrrc 

uznania go za zmarłego i rozw iązania ma?żeń twa. 
w zyw a się by do pól ioku od i głoszenia Sądowi al­
bo Dr Gangbergowi adw okat w 1 w P rz .m y ś u k u r ­
ierow i i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego i dzielono w ia- 
J mości o zaginionym poczem ua pon wną pioś ę wy­
da Sąd o s ti te c z n e  orzeczenie.

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 2Ł siycznia i 923. 9p3
T. IV 1&5/22/4 Zarządz-n;e postępowania t e ­

rn  i zam ia za zmarłego. Jan Lasek oy Wawrzyńca i 
;va a zrn / urodzony dnia 14 czerwca 1876 w S r y s io -  
•ie p rw at W ..-do w ice zamieszka,? w Ł .aw c , ;ol* 

k, b cr<;c udział w wojnie św ir to ej ja z . żr ł-ierz  
56 5;. p, b. a mji eostro-w ęgi rski* , ze tał w dniu 81 
s rrpn a 1916 na froncie ro.yjsk.L. poci nal.czem ran y 
K  głow ę i odtąd i.lcma o ,0t,o życiu śaduej wi&ao- 
uoscl Gdy zatem przy/ąC można, że t t« e ją  wurruici 
' m.iicdiakla śmierci z nstawy z S l nn.ca iś lh  1 . 

. iiS 'zpp. za zą .za  s ę  na wuiosck zony jeyo Barbary 
Łuskowej postępowanie eekni uznania wyż wymieuio- 

.-go z i  zm arłego. O jlu z a  się przeto w ezw an e, ab / 
za-ą nionym udzieluno fądow i#  wiadomeśc Jana 

Laska o ile żyje wzywa się, ł t y  t lu w ! s.ę pr .-d  
od-.iS«ny.u Sądąin lub w inny sporób dał znać o 

sobie. Po Sz.ścru miesiącach cd ni a ogłoszenia tc- 
.0 zarządzenia w G u ec ic  Lwowskiej Sąd ca ponow- 
y wniosek wyda ofeti-teczne nrzeczeae.

Sąd okrę»owy, O d iz i ’ł iV.
W adowice, dnia 16 grudnia 1921 r- 875
T. IV. 311/2/ 3 Z rządzenie postępowania celem  

rtnaiiia za zniar ego. Jan Spierz syn Fratn sz,;a i Ma- 
■■ alcny ze Szczepanków  ur d ony dn:a 6 maja 1839 
7 Oi t u i tam /a m ;e s .k a ł  , ro nik, b or^. u iział w 

. ■vo,u;e ś.viatow ej jako ź j  n iriz C6 ; p. ^rmji am trc- 
wąg crsk ie j, cicst l się do niewoli tosyjsk ej, skad o*
1 a 111 u wiar-omość o s b c ri.;l dnia 17 p id  ziem  ka 
1219 ; o r iem  siad  o nim zag iu ił. Gdy zaiem przyj ć
lo in ’, t '  istnieją wa unkł dom niem ania śm erc', z u- 

s awy 31 ma c 1918 Nr. 12 f Dzu . zarzą za s ę na 
.:ii :s :k  s io s tiy  jego Kara rzy ty  M r o t . T t  v e J 
>s:ępowaiiic celem uznania v yż wymieni nepy za 

mat eg ). O głasza cię p rze to  wezwanie, aby o 1; .  
... ioa/m  udzielono w adom ości SądawL jana Spieszą 

l i  i / j e ,  w iy w i się, ; by siaw it s.ę prz d podpisa- 
,wm sądem lub w iuny spo ói. dał z; ać o rob e. 
iój sześciu raissiącach, ou dnia ogłoszenia tego zarzą- 

z nia w ,,Gazecie L w ow skie/' Sąd aa p j..cw n y  
.v niosek wyda os ateczne orzec en e.

Sąu ocrę-iowy, Oodział l \ r.
W adow i/e, dnia 16 g.-udda 192r r. S73
T. 471 22/4. Z rządzenie g o s ię p ^ w a n lt celem u- 

n a - ia  z.i im  r .e g t .  JLirtrj Łcmeniuk Fedora, urodzc- 
, 16 ma a 1S89 w W ncgradzie pow. iio ro d e ik  ■. o- 

ż !.,Q,,y jusiyną z S łobadz nów Semen u dr a 1<> 
, !e,:o 1919 \ved;e zaprzysiężonych zeza-m śt»ia*r,*a i 
•vuit> ikodawcaynl Justyny Se : c. iuą w dw 1 tygodnie 
r > ś lu .ie  naiukow ,.! do w ojska ukralń-kiego i p> 
rótkira pobyciu przy kad ze w Kołomyi z 7 baterią  
iężkiej r r t j ie i j i  w y:urzy t na front w i-icruiGu la r .  

:i .'poIa-Pcdw oloczysk, gdz • b rał udzi*ł w w a ik /.h  o 
-iddeiał. mi w ejsk polsk eh. Ś w iad ik  Wa yl Pai.jczuk 
. Fedora zaprzysiężony zeznał, że z J ,-kem tem  - 
. UKiem B d .  a odszedł z końcem lnuitro t91_9 da 
v. oj ka Ukraińskiego, słuzył z rlm  przy 7 baterji cięż­
kiej a ry le r j :  i następnie z nim razem  wyruszvł na 
i out pod R odw oirczy ik ..fir. gdzie raz.ern z n m bra: 

■„ ział w b lw ach z wojskam i palskien* w  jednei z 
;;kl h b itew , k ó a m iaia m-.ejŁce okoio O ufaj.1 1919 
tracił gc z oczu i w ięcej go już nie w iosiał, co 9, 
nim stało  niema w iadom oś.i. W edle pośw z ik ze  ia 

U rz .du  ; miny w W inograJzie z dn a 19 w rz .śn  a 
:ń2. Ju r to  Sem en uk \v$ ąpił w 19*9 do v.ojs!Ą u- 

L aiuskiego i do tychczcs r.ie m  ® ”>® w iadoao iT i
G y zatem  m ożna przyjąć, ia  zaistnieją warui-hi u- 
-•taw" v.c «. domr:iemaai.j ś n'erci w myśl § 24 j ■■

■ ! § 1 us nr y y  81 ma. c. ™ lo t rozp, rani. z 8
■ 19:8 Nr. 134 Dzpp. w draża się na v r ,i.sek  

*--.■» yny ze S lo b o d a n ó w  Semeniuk ro s tę p c w  i e  ce- 
A tn u2 .tuuu  i^UłóGaa i Ł t i i ^ s a ^ ł a i » 1 t a z  ją



h - ...................
ogła za s i ;  v tzw ji:;c , ażeby ca ł < n •••. i do.nośc c
aagh.ionyiji Są o n i alb.-; p. adw D G ii ••>wł kió-
r e „’ 0 us anaw ia b ę Li o< ni i cb r ńc ą a i: a - 
żeńskiego zagii. o g dr* a S m Fedor
wzywa gię o le ż«i*. ■ nw 'ł s q o d p la :.
rym  Sadem ul» w inny • p sób dał znać cb : a, P
r-n u 1 Cj  n ic .i  1925 ii .ąh-jwoż ule v cz i ak «
6 ■ iesiccy od dnia <, t»ł secnią tego cdyku!--. G iz c c e  
Lwowskiej Sąd na ponow ny w niosek o rzeka e osta­
te c z n e  o uz.ian.u za ; m srłego i rozw  Jjzauiu m ał­
ż e m  wa.

Syd okręcę*vv O JdzIał IV.
K itom  ja, d n a  18 h- opada 1922. 927
T. 222/22/3. M chał Ź luch j»gk i 9’ n P ietra , uro­

dzony w UJirydk«ncai.ii 7 'tyczn ia  1810, żo łn ierz by­
łej aratji uśra; s ;i i, w edle p: zep owadzonych do­
c h o d zeń  ir.ial om zeć -•e w .ześniu 1919 na . yfus >■ 
szp it lu w Win icy. Gdy zetem można p zy jąć , że 
zaistn  e warunki us a . ow <"> domniemania śmierci
v / mysi § 24 ac . i usta I 6 u »-,o 1483 1. 20 dzup
za'ZAdZu s ę na wntos jo  Ż uch c s c is j  postę­
powanie, celem uznania wymienionej i-soby za zm sr. 
łą, a zarazem og ła tza się wezwanie, żel y udzie­
lono Sądc w albo Dr. Cr bMt skie i u iv Czorikowle, 
którego ustanawia • ię kurat rem  wla-J mości o zagi­
nionym. Mi hala Ż lu .h  wsk ego syn?. P io tra  wzywa 
się ażeby staw it się przed podpisanym Sądem lub
w inr.y sposób  dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1923 Sąd na ponowny wniosek o .zeanie ostatecznie o 
uznaniu za zm arłe o.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia i  s :yc ;n ła  1922. 98
T. IV 147/22/4. au Nie Lec, syn M c h iła  i julji 

h edzony 26 styczni 1872 z W it; wic górnych zosf;-' 
jako żołnierz na froncie w l t s ,  m w listopadzie 1916 
przysypany odłam kam i skał i o-> tego  czasu, niema o 
nim wia omosci. Gdy zatem  zachodz domniemań c 
śm e cz, p rze to  na w r.io-ek Ma gorzały N mcowej i 
A my Lepowej postępov ,an i ćeieni u z iu i  a go z? 
zinżrł go. W zywa si" o udzielenie Sądowi lub kurs- 
io r . wi adw . DrovG N owskow w Nowym Sączu N ie. 
i om o sc, o wymień <>i.yni a jego w tyw ,. s ę ,  aby przed 
.utejs ym S 'd e in  tię  staw ił lut) w iun Spo ób u.. 
wi i oraość o sw rm  życiu. N ponoYiny v n io s k p- 
31 sierpnia 19-3 wydanera zoatau c sU n o w c.e  orze­
czenie.

Sąd okięęow y O ddział IV.
Nowy Sącz, 11 grudm a 1922. 987
T. 26 /22 Z)r, ąrizenie postępow ania ceictn u-

znania a zmarłego. W asyi S i d o r F  do a, u ro d zc . 
ny w K m iiezu  dnia 8. narc.- 1836 pow iat Ko>om.j;t. 
ożeniony iO sierpnia 1911 .z  O le: ą a C zo b .i ó.v po­
w ołany w e lie  zeznań w ,ło s ic o  weżyni t.-łcny i id. - 
rak z p erw szą mobiliz u ją  ; 6 p  o s r . kraj 2 komp
>- Isał żonie w dwa tyg c n e  po swojem o eiściu dc
wojska i od  tego c z a ^  w szelki słuch o nim zag nał. 
Gdy zatem można p ;y ą ć ,  że zsi tn ic ją  warunki. i -  
•taw ow ego dom niem ucia ś n ic ie  w ąsiysl § 2Ł L, 2 
lićf. za z ą .z a  ś!ę na w niosek 0 :e u /  z  C o a ów Si­
dor, k pU stępowanie c .len i uzn ni v. yu ieniouc. osoby 
z a  zm arłą i ogm sza się  w ezw ą :ie, ażeby udzielono 
wiauom ości o zag iń .on rm  sądow i albo adw. Dr. H - 
terow i w Kołomyi, 11 reąo  ustanaw ia się kuratorem  
I obrońcą wę ła  m a 'żeńsk iego . Wasy a Sidoraka wzy- 
Wa ti aby staw ił d ę  j-irzed podpisanym  adem  lub 
w nny pasób ua zu ć o sobie. Po d n u  1 maja 1923 
sąd  r a  ponowny wniosek o ek ie o s ta ie c ;n ie  o uzua- 
i.iu z<i zm a ie  o i tczw ią  an-o m łżeń^ wa.

Sąd okręgow y O d ał IV 
Ketom ja, • i.i 3 ź d . icr k t 9 .'2. 938

T. 23212214. E dyk i Anna Stefanyszyn, ur. Do-
Uszna, urodzona 18. stycznia 1894 i zamieszkała w 
Tiapczem, gr. kat., miała dnia 6. stycznia 1920 umrzeć 
na tyfus plamisty w W iadymltsku, Rosji, a córka jej 
2ot]a Stefanyszyn, urodzona 12. września 1917 w WJa- 
dynirsku tamże w lutyrm 1920 miara umrzeć na czarną 
ospę, co sfwięrdzili świadkowie Jurko i Magda W a- 
rykowie i Iwan Stefanyszyn. Na prośbę Iwana Ste- 
fanyszyna w draża się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionych. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby irwiadomiono Sąd do 3 miesięcy 
od ogłoszenia tejże uchwały w „Gazecie Lwowskiej" 
o zaginionych, poczem rozstrzygnie się o dowodzie 
śmierci.

Sąd okręgowy. Odd*iał IV.
Stryj, dnia 27. grudnia 1922. •)74
T. 199/22/5. Edykt. Andrzej Mandziak, syn Teo­

dora i Anastazji, urodzony 17. sierpnia 18C9 w Dobrza­
nach. tamże zamieszkały, zabrany z mobilizacją au­
striacka 1914 r. z pod wodą. miał umrzeć na cholerę 
w I^ łścienku  obok: Chyrowa w połowie października 
1914. Na prośbę żony w draża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono o zaginio­
nym Sąd albo kuratora Dra Kałuskiego adwokata' w 
Stryju do trzccli miesięcy od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", puczem tu t  Sąd w yda ostateczne roz­
strzygnięcie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S tn l .  dnia 13. styczma 1923. 301
T. 308'22/4. Edykt. Teodor GMypawka, syn Mi­

chała i Teodozji, urodzony 12. kwietnia 1886 w Tej- 
sarowte, gr. k a t, rolnik, ożeniony z Euirozyną ur. 
Kraszewską, jako żołnierz anstrjacld brał udział w 
wojnie świażowej, a w roku 1919 odszedł z  armią 
ukraińską za Zbrucz jako szeregowiec i .odtąd brak 
wiadomości o jego żydu. Na prośbę żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy związku małżeńskiego Drowi 
Pichnerowi adwokatowi w Stryju, wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Teodora Chłypawkę w zyw a się, 
tbs uwiadomił Sąd o swem życiu, Sąd tutejszy uą po-

„uAkiiTA LWOWSKA" z dnia 9. Hiieso 19# .

oowną prośbę dopiero po upfywte sześdn  miesięcy 
licząc od unia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga­
zecie Lwowskiej" i ;jo uzupełnieniu dowodów osta­
tecznie razst rzy goi c

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3. stycznia 1922. 972
T. 31/20H6. W drożenie postępowania celem uziiz- 

nia nialżeństwa asa rozwiązane. Tus. uchwalą z dnia 
.26. marca 1921 T. 31/20/10. P iotra Biiousa syna Jana 
i Elżbiety, urodzonego 25. grudnia 1888 w DobrzanacU 
ostatnio tamże zamieszkałego, który brał udział v/ 
wojnie jako żołnierz austriacki irrzy 6. pp. ułanów 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń zachorował na 
frondę rosyjskim w Karpatach i tam miał umrzeć, 
uznano zmarłym. Wobec tego na wniosek Paraskewji 
Bifous zarządza się postępowanie celem uznania zw'a- 
'zkii małżeńskiego zaw artego ua dniu 22. czerw ca 1913 
między wymienionym a wnioskodawczynią Panaske- 

’.wią Biłous za rozwiązane. Wszelkich wiadomości na­
jeży  udzielić Sądowi albo adw. Dr. Henrykowi Lan- 
desbergowi we Lwowie, którego ustanawia sie kura­
torem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Po dniu 14. 
grudnia 1922 względnie w (t miesięcy od dnia ogło­
szenia tego zarządzenia w Gazecie urzędow'ej. Sąd na 
.ponowny wniosek wydn ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 14. czerwca 1922. 965
T. 286/22/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Hnat (Ihnatij) Bojczuk, s. Prokopa, 
urodzony ,w Sopowie dnia 2. stycznia 1878 pow. Koło­
myja, ożeiTOiiy od 18. listopada 1902 z Ahatią z Dow- 
'hamuków, wedle zeznań świadka i wnkzskodawczynJ 
Aliaiii Bojczuk w zimie 1916 po świętach Bożego Na­
rodzenia wedle obrz. gr. kat. wzięty z końmi na pod- 
wodę z wojskiem austr. węg. — odjechał z Kotomyji 
do Czernicwiec przed W ielkanocą w 1916. Ostatni raz 
pisał do żony przed Zielonymi Świętami w 1916 dono­
sząc, że jest zdrów. W edług poświadczenia Urzędu 
gminy w Sopowie z dnia 5. października 1922 Hnat 
Bojczuk, syn Prokopa, dotychczas do gminy nie po­
wrócił. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją w a­
runki ustawowego domniemania śmierci w myśl § 24 
1. 2. uc. i § 1. ustaw y z 31. marca 1918, Dzpp. Nr. 128
i rozpi. min. z 8. kwietnia 1918, Nr. 1.34, Dzup,. w draża
się na wniosek Ahafii z Dowhaniuków Bojczuk postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. 
Leonowi Schulbaumowi w Kołomyj!, którego ustana­
wia sie kuratorem  i obrońcą węzła małżeńskiego, za­
ginionego Hnata Bojczirka s. Prokopa w zyw a się, 
o ile żyje, aby staw ił się przed podpisanym Sądem
lub w lonj" sposób dał znać o sobie. Po dniu 15. maja
J923, jednakowoż nie wcześniej- jak w 6 miesięcy od 
'dnia ogłoszenia tego edyktu w  „Gazecie Lwowskiej", 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10. listopada 1922. 930
T. 282/22. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmmdeno. Fedor Bojeczko, syn Michała, uro­
dzony v, Siemakowcach, powiat Kołomyja, dnią 17. 
m arca 1888, ożeniony od 8. lutego 1912 z Jeteną z Ju- 
zluków, wedle zeznań tejże Je łeny Bojeczko powołany 
z drugą mobilizacją w 1915 do wojska austro-węg. — 
nie pisa! do żony. Świadek Stefan Kwartiuk Józefa 
zeznał, że był w raz z Fedorem Bojeczko w kadrze 
1915 r.., że z końcem maja lub w połowie czerw ca 1915 
z kompanią m arszową poszli pod Przem yśl, wcieleni 
do 24. pp. W połowie lub z końcem czerw ca 1915 
Jurko Perwusiak Paw ła, przyniósłszy puszkę z ty to ­
niem opowiadał świadkowi, że Fedor Bojeczko Michała 
padł ugodzony w głowę kulą dum dum. Urząd gminny 
w Siemakowcach poświadcza, że zaginiony nie dał
0 sobie wiadomości. Ody zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24. 1. 2. uc„ zarządza się na wniosek Jełeny 
Bojeczko postępowanie celem uznania' wymienione} 
osoby za zm arłą i ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sadowi ałbo p. adw. 
Dr. Krilmerowi w Kotomyji, którego ustanawia się ku­
ratorem  i obrońcą węzła małżeńskiego. Fedora Bo- 
ieczkfl s Michała wzywa się o ile żyje, aby staw ił 
się przed podptsąnym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. P o  dniu 1. maja 1923 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostajecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28. października 1922. 929
T. 243/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Dmytro Czekalttk, syn Artemlja, urodzo­
ny 23. sierpnia 1887 w Zaluczu na'd Czeremoszem, po­
wiat Sniatyn, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka
1 wnioskodawcy Dmytra Hrudija Stefana, powołany 
dnia 1. sierpnia 1914 do służby wojskowej, będąc wcie­
lony do 24. pp. W kilka tygodni później otrzym ała 
M arją Czekaluk, żona Dmytra,- zmarła w 1915 kartkę 
od męża, w której pisał, że był pod Rarańczą. Świad­
kowie Mikołaj Nahorniak D m ytra i Stefan Nahorniak 
Jurka zaprzysiężeni zeznali, że z Dmyitrem CzekaJu- 
kiem, którego dobrze znali służyli od wybuchu wojny 
przy 7. komp. 24. pp. dnia 11. września 1914 w lesie 
oboik Mikołajową w czasie posuwania się odJziału n a ­
przód Dtnytro Czekaluk trażtony ladą upadł i nie wie­
dza czyli Dmytro C zekali*  zginął na miejscu lub też 
był ciężko ranny. W edle poświadczenia Urzędu 
gminnego w Załuczu dnia 25. sierpnia 1922 zaginiony 
Dmytro Czekaluk syn Artemija powołany dnia 1. 
sierpnia 1914 do wojska dotychczas do gminy nie po­
wróci!. Gdy zątem pjoźifc, /zy jąć , żq jaism ieją wa-
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runte ustawowego domniemania śmierci w myśl § 24.
1. uc. i § 1. ustaw y z 31. marca 1918, Dzpp, Nr. 128, 
i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134. Dzpp. zarządza 
się na wniosek Dm ytra Hntdija Stefana, teścia zagi­
nionego, postępowanie celem uznania wytnieniooej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albę 
1p. adw. Dr. Mannowi w  Sniatynie, którego ustanawia 
się kuratorem zaginionego Dmytra Czeto, tuk a syna Ar­
temija w zyw a się, o ile żyje. aby staw ił się pi zod 
podpisanym Sądem, lub w inny sposób dał znać o so­
bie, Po dniu 1. maja 1923 jednakowoż nie wcześniej jak 
V  6 miesięcy od dnia ogciłszerria tego edyktu w ga­
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1. paździeruSca 1922. 936
T. 199/21/4. W drożenie postępowania celem prze­

prowadzenia dowodu zaistniałej śmierci. Bazyli My- 
śkiw syn H ryńka i Anny W y woźnej, urodzony 15. gru­
dnia 1888 w Ruzdwianach, powiat Trembowla, rolnik 
'tamże zam ieszkały i przynależny, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacpji sił zbrojnych byłej monarchii au­
stro-węg. do czynnej służby wojskowej w przebiegu 
wojny światowej popadł w roku 1914 w moc nieprzy­
jaciela. Wedle zaprzysiężonych zeznań świadków W a­
syla Clsyka i P iotra Cisyka zachorował Bazy fi My- 

'.Skłw w marcu 1915 w Rosii i miał tamże umrzeć. Gdy 
zgon Bazylego Myśkowa nie da się stwierdzić przez 
dokument publiczny, przeto na wniosek Anieli Myśkiw 
wdraża sie postępowanie celem przeprowadzenia do­
wodu zaszłej śmierci. W ydaje st< ogólne wezwanie, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej" udzielono tut. Sądowi 
wiadomości o Bazylim Myśkowśe. Po upływie tepe 
czasokresu i po podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie
0  wniosku. ,

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tamor«o4. tfnia i8. października 1921. 844
T. 217/21/3. W drożenie postępowania colem prze­

prowadzenia dowodu śmierci. Jurko Sałyk syn Iwana
1 Marji Żądło, urodzony 4. maja 1890 w Poiupastówce, 
powiat Skałat, rolnik tamże zamieszkały, żołnierz ar­
mii austriackie), uczestnik wojny światowej. W prze­
biegu wojny popadł w moc nieprzyjaciela, a przeby­
w ając  w niewoli rosyjskiej w Krupcu gub. Kurskiej, 
zachorował jesienią 1917, miał tamże umrzeć. Stw ier­
dzono zaprzysiężonem zeznaniem tow arzysza niewól. 
Stefana Tarnawskiego. Gdy zgon Jurka- Sałyka nie da 
się stwierdzić dokumentem publicznym, przeto na 
wniosek matki iego Marii Sałyk i siostry Magdaleny 
ź Sałyków Lachowicz wdraża- się niniejsze postępo­
wanie. W ydaie się ogólne wezwanie, aby w t>rżefci5j?ii 
trzech miesiecy od ogłoszenia tego wezwania, a naj­
później do dnia 15. kwietnia. 1922, uyrładomkmo Sąd 
o nieobecnym Jurku Sałyku. Po opływie tego czaso­
kresu i podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 28. listopada 1921. 846
T. 249/22/4. W drożenie postępowania celom udo- 

Iwodniania śmierci. Paw eł Pańkiw, urodźm y dnia 11. 
;września 1886 w Pstrykow ie i tam zamieszkały, po­
w ołany w czasie ogólnej mobilizacji w sierfSdu 1914 
do wojska austr. do 15. pp. i jako żołnierz brał udział 
w wojnie światowej. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka tow arzysza broni Iwana Podedwornego stwier 
dzonem zostało, że P aw eł Pańkiw ' w bitwie pod 
Przemyślem w październiku 1914 został ugodzony kulą 
nieprzyjacielską w czoło i miał untrzeć. Gdy wobec 
powyższego jest prswdopodobncm. że Paw eł Pańkiw 
poniósł śmierć, przeto na prośbę żony jego Mąrji Pań­
kiw w draća się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci po myśli $ 10. ustaw y z 16. lutego 188? 
L. 20. dr. u. p. W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby w  dągu  trzech mfeslęcy od dnia ogłoszenia edy­
ktu w „Gazecie Lwowskiej" uwiadom tono Sąd lub ku­
ratora adw. D ra Friedmana w Tarnopolu o ~agimrc 
nym. Po upływie powyższego czasokresu i po pod­
jęciu dowodów Sąd rozstrzygnie n wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział y.
Tarnopol, dnia 6. grudnia 1922. 845

C-. IV. 259/22. Edykt. Ałter Leib Horowitz z Du­
biecka wniósł pozew przeciw Nieob. masie spodk. po 
błp. Ozjaszu W itzłunie o zwrot ruchomości i dostar­
czenie m aterjału zpu. Audiencję wyzuaczono na 14. lu­
tego 1923 o godz. 9 rano w biurze Nr. 2. Kuratorem 
ustanowiono adw. D ra Schifia w Rymanowie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 30. grudnia 1922. 978
Prez. 434/48/23. Obwieszczenie. Na I. zwyczajną 

w dniu I. marca 1923 rozpocząć się mającą Kadencję 
Sądu przysięgłych przy Sądzie okręgowym w Nowym 
Sączu zamianowani zostali P rezes Sądu okręgowego 
Dr. Franciszek W yrwalski przewodniczącym Trybo- 
nału, zaś sędziowie Sądu okręgowego Teodor Ligęza- 
Przychocld, Bolesław Rychlik Wojciech Nowak. Ale­
ksander Krośnieński i Józef Zubek zastępcami prze­
wodniczącego.

Preze9 Sądu okręgowego.
Nowy Sącz, dnia 30. stycznia 1923. 971
Cg- I. 281/22/3. P rzeciw  Jamowi Jamoseki „Huzia", 

synowi Michała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowego w Nowym
Sągsu przez Mąrję Sty, czuła „Bernat" w: Witowie (
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o 20 dolarów ameryfcsńskich. Na općstawie 
pozw u i odpowiedzi na skarcę wyznaczono rozprawę 
ea^  dzień 8. maja 1923 o godzinie 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 97. II. piętro. Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Patia adwokata Dra Borowczyka w .Nowym 
■Sączu Boratortm. Tenże kurator zastępyw ać bedzie 
łetmado. w rzeczom.; sprawie na jego koszt i nieiwz- 
(pieczBóstwo, dopóki o:i w Sądzie się nic zgłosi lab 
(Pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20. grudnia 1922 . 970
C. I. 5/23. Edykt. Strona powodowa Józef L-egnn 

waśosta skargę stronie pozwanej Maciejowi Dreher 
o grunt Audiencję do rozprawy wyznacza s:ę na 28. 
'■marca 1923, godz. 9 rano. a kuratorem  ustanowiono 

i adwokata Dra AgMa w Gródku.
Sąd powirutowy.

Gródek Jag., dnia 15. stycznia 1923. 976
U. 771/22/3. Józef Wiśniowski winien, że w czer- 

( « cu 1922 w Sfotwlnach żądat tytułem czynszu za po- 
|kój z kuchnią przez 3 miesiące 180.000 marek. Zasą- 
jtłzony na grzywnę 20.000 marek, a w razie nieścią- 
Ifiateości na 10 dni aresztu.

Siad powiatowy. Oddział III.
Muszyna, 28. listopada 1922. 2 977

jz  tem. że biOtdenłe tej firmy będzie odtąd „Spółka w rejestrze następujące ztnkny: Kontrakt spółki: Spół- 
I handlowa rolników f hodowców w Trembowli. .;tow. !ra opiera się obecnie na pierwotnym kontrakcie spółki 
i zer ej. ■/, ogr. po ręką. w lik-widucji**. a 'likwidatorami u-; zmienionym częściowo uchwałą W alnego Zgromadzę - 
| stanowiono Jana Gromnickiego, właściciela dóbr w La- mia spólników z dnia 15. listopada 1922,roku. notarj - :- 
jskowcach. ynomfe-o Mrozowskiego, dzierżawce dóbr,; nie do LIT 26.539 uwierzytelnioną, w tym kierunku, iż 
!w  Boryczówce " Antoniego Kopczyńskiego, dyrektora kapitał zakładowy podwyższono o 9,000.000 Mkp. Wi 
spółki w Trembowli. Wierzycieli wzywa się. bv w po jsofcość kapitału zakładowego: dotąd 3,000.000 MJsp..
wyższej Spółce się zgłosili. obecnie 13,000.000 Mkp. Cała podwyżkę kapitału :

Sąd okręgowy'1 jako hanolowy. Oddział l" (kładowego w kwocie 9,000.000 Mkp. wpłacono go-
Taroopw dnia 7. 1.stopa da 19?z. 907 1—3 tówfcą.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 23. grudnia 1922. 88-
riTtn. 9/23. Rej. A. 190 Zn.iany dotyczące firmv iuż 

wpisanej. Dnia dzisiejszego trz y  firmie: Brzmieniu:
Kra-! Mace Polatschek. Siedziba: Biała. Przedmiot przedsie- 

raz -ito rs tw a : Fabryka sukna — wpisano w rejestrze ru-

P. 71/22/i. Kdjkt. Józefa Szarońskiego pozbawiono 
w  um ełnośd własnowolności z powodu choroby umy- 

(Ąłowej. Kuratorem ustanowiono Franciszka Szarań- 
sLJego w Pozo wicach.

Sod powiatowy, Oddział I.
Skawina, djtia 38. września 1922. 901
P 114/2213. l/d y k t Dawida Neugęra z Brzyczyny 

tdofciei pozbawiono w zupełności w łasno wolności z po- 
: wodu choroby umysłowai. Kuratorem ustanowiono 
• Matkę Neuger w Konarach.

Sąd powiatowy. Oddr.iaf I.
Skawina. dtria 16. grudnia 1922. 902
P. 403/22/2. Edykt. Michała Smiecliowskiego, rol- 

[aifca 1 Jczaerzan, pozbawiono włastrowolności z powo- 
Idu choroby umysłowej. Celem strzeżenia praw  niewła- 
snowolnego ustanawia się kuraturką Kornelę Sauchow- 
ską z Jezierzan.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Tłumacz, dnia 7. listopada 1922. 908

Firm. 1492.22. Oddz. B. 11 56. Zmiany i do-Ptkl od­
noszące sic do wpisanych iuż w rejestrze handlowym 
firm «pólkowyc!>. Do rejestru B. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Krabów. Brzmienie firmy: Bank 
dla handlu i przemysłu w W arszawie. Oddział w 
ko wie. Prokuro z prawem podpisu zu Centrale
"wszystkie O d z ia ły  o Agentury, a więc i za Oddział,"stępujące zmiany; Przystąpił jako jawny spólrak: Kur: 
w Krakowie. udyJełono Stanisławowi bar. Danglowi: Polatscłiek, tabryknat w Białej. dotychczasowy pr,v- 
fiitnror), M akswiiljanowi Jewerttóem n. S tanisław ow i. k u re rs ta  tejże firmy. Upoważnieni do zastępstwa ■> 
Okołsłdemu, W iktorowi Bereszcc. W italisowi Michal-fbecnie: wszyscy trzej spółnicy. ti. Zygmunt Polatschck. 
sktemu. Zygmuntowi Pawłowskiemu. Janowi MPieko-jMax Polatschck młodszy i Kurt Polatschek, każdy sa- 
wi, Zygmmittwi Kostro, Stanisławowi Kwinto i Alek- moisłnie. Podpis firmy: Każdy ze spólników podp;sv- 
san drowi Rmtetń^riemu. Dzień wpisu: 13. grudnia 1922. !war bedzie firmę samoistnie. Prokurę Kurta Połatschkń 

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział U. I w ykreśla się.
Kraków, dnia 16. grudnia 1922. S28; Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział H
Firm. 158.3*22. O. B. 1. 5. W ykreślenie firmy. Z re-f W adowice, dnia 18. stycznia 1923 r. 557

iestru oddział B. wykreślono: Siedziba i brzmienie?. Firm. 1536/22. O. A. III. 262. W ykreślcide firmy,
firmy: Pierwsza galicyjska fn iryka sody am oniakalnej,*Z rejestru oddział A. wykreślono- Siedziba fir - 
Ska akc. w Podgórzu w Rkwidacii. W ykreślenie z po-OCraków-. Brzmienie firmy: Schildkraut Józefciyk i 5 ■ 
wodu ukończenia likwidacji. D:deń wpisu: 30. g rudnia,^kuti|iem  zwinięcia przemysłu. Dzień wpisu: 21 g
.1923.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział 11 
Kraków, dnia 28. grudnia 1923. *27
Finn. 1606/22. O. C. V. 1 o2 Zmiany i dodatki odno-

<Ma 1922.
Sąd okręgowy lako handlowy. Oddział U. 

Kraków, arna 20. grudnia 1922. 77'
ITrm. 15/22. Likwidacja Stowarzyszenia. W reje-

I
! A. 32/18. Edykt z wezwaniem dziedzica, którego 
•pobyt jest niewiadomym. Ogłasza się, że dnia 6. paź­
dziern ika 1917 w Lówczycach zm arł Jurko Pitula. ito- 
|zotrtąwiając pisemne rozporządzenie ostatniej woli. Po-. 
;»uew*ż Sądowi miejsce pobytu W asyla P itu ły  nie jest 
jztianem. przeto w zyw a się go, aby w przeciągu ied-ie- 
jgo roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tut. 
'Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w przeclw- 
tmym razie spadek ^ostmiie przeprowadzony ze zgła- 
jszającymi się dziedzicami i z kuratorem Rozalią Pitnła 
•ustanowionym tiieobecne.gr).

Sąd powiatowy Oddzwł III.
.Żydaczów, dnia 7. stycznia 1923. 9Ó4 1—2

k o m k i m c s y .

A. 507. Konkurs. P rzy  O leinow ym  Urzędzie Ziem­
skim we Lwowie są obecnie względnie w czasie póź­
niejszym do obsadzenia: posada w dziale adruinistra- 
cyjnym z wymaganemi ukończonetni studiami prawtti- 
.czerni akademickiermi i buchalteria; kilka posad urzęd- 
j tuków ziemskich z wymaganemi' nkończoncmi studiami
I rolntczemi akademickiemi. Podania reflektantów, zaó- 
Ipatraone w przepisane załączniki i odpisy świadectw, 
'należy wnosić do Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
(Lwowie, ul. Legionów L. 1.. który także udziela bliż- 
i szych tnfonnacjL

Okręgowy Urząd Ziemski w-‘e Lwowie.
Lwów, dnia 3. lutego 1923 r. 980 1—3
Prez. 3363/23. Konkurs. W Sądzie Apelacyjnym 

•we L w łw ie opróżniła się posada asystenta rachunko- 
iwego XI. stopnia służbowego. Podania kom^retencyine 
należy wnieść w drodze służbowej do Prezesa Sądu 
,Apelacyjnego we Lwowie najdalej do 20. lutego 1923.

P rezes Sadu Apelacyjnego,
Lwów. dnia 30. stycznia 1923. • 969

I I
Firm. 671/22. Stow. H. 194. Wpis likwidacji. Do re­

jestru  firm stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
rwpisaoo dnia 16. ltetopada 1922, żc na walnem zgro­
madzeniu człcmków Spółki handlowej rolników i ho­
dowców w Tremoowli. stowarzyszenia zarejestrow ane­
go z  ograniczona poręką, dnia 15. listopada 1921 11- 
drwalono roz-a iązanie i likwidację powyższej spółki

szące się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym' st-rze stowarzyszeń wpisano dnia 15. marca 1922 przy 
firm kupców pojedynczych .i spółek. Do rejestru od-!stow arzyszeniu: „Rob iczo-robotnicze stowarzysz-nic
dział C. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzm ię-.bi>zży'w7cze, stowarzysSenie zarejestrowane z ogran ­
nie firmy: Jakói.i Kpuaner, Spółka z  ograniczona o-jpo-^czoną poręką w Podzw ierzyńaT , że uchwała Walr 
wjedzialtłością w Krakowie. Uchwałą W alnego Zgro-i^o Zgromadzenia z dnia 6. stycznia 1922 rozwiązano 
madzenia z dnia 22. gruoaia 1922'1. r 20888 postano-S tow arzyszenie i zarządzono jego likwidacje, której 
v.'k>iki likwidację spółln. Likwidatorem zam ianow any' przeprowadzenie por uczone dyrekcji Stowarzyszenia. 
Maksymilian B?ą;er, k tóry  będzie podpisywał spółkę] Sąd okręgowy. Oddział V.?ą;er,
w ten sposób, że pod w ypłsm em  Itrb wyclśniętem 
bnarjenierr fiwriV z dodatkiem w likwidacji tim ieśd: 
swój podpis. W ierzycieli wzywa się. by- roszczenia 
swe óo spółki zgłosili u likwidatora. Dzień wpisu , 9. 
stycznia 1923.

Sad okręi.owy Jako haadlowy, Oddział U. 
Krsriców. dnia 8. styxznla 1923. 830
Firm. 10/23. O. III. 130. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddział C. 
wcłągnle-to co następuję: Siedziba fim iy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowska Białoskórrda. Spółka
z ograniczoną odpowiedzialnością. Zawiadowca: Dr.
Ariur Zopołh ustąpił, w jego mk-jsce ustanowiony' za­
wiadowcą Szymon Startiberger w Krakowie, ul. Brzo­
zowa 1. 13 Dzień wpisu: 8. stycznia 1923.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 4. stycznia 1923 831
Firm. 1433/22. Stow. III. 41. Zmbmy i dodatki do 

wpisanych iuż firm stowarzyszeń. W pisano w rejestrze 
-stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia i brzmienie firmy; Spółka oszczędności 
i pożyczek w CznHcach, stow arzyszenie zarejestro­
wane z nieogr. ooręl-rą. Człenkowie dyrekcji wystąpili: 
Józef fflUrewsM. i Józef Bisański. Członkowie dy­
rekcji y-ybrani: Jan Miechowie* w Czidieack i Picdr 
Gołąb w Karnlowle zamieszkał!. Dzień wpisu: 30. listo­
pada 1922.

Sąd w n r r r w r  rcko handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 33. listoppdn 192?, 834
Firm. 8/23. O. A. IV. 92. Wpis do rejestru handlo­

wego kupca ooiedyn-czego. Wpisano do rejestru handlo­
wego bddziaf A.: Siedziba firm y; Kraków. Brzmienie 
firmy: Anten. Przedmiot przedsięlżorstw a: kupno,
sprzedaż oraz komisowa sprzedaż dzieł sztuki, ar ty 
siTcm ci tei-lantórii artystyczne!, kart widokowych i ma­
rek zajcranicznyfih. Właściciel: Stanisławą Turkowa.
Kraków, ul. *Kremerovyska I. 4. Podpis f irm y  pod wy- 
drukowanem. wy-pisanem lub wyc’śniętem brzmUnlcm 
fum w umieści swój" podpis Stanisławą Turkowa. Dzień 
wpisn: 4. stycznia 1923.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 3. stycznia 1923. 835
Firm. 10/23. Rei. A. 61. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Dniu dzisiejszego przy firmie: Brzmienie: 
„W eissct UótzT Siedziba: Biała. Przedm iot przedsię­
biorstw a; Fabryka pluszu i baranków, wpisano w re­
jestrze następujące zmiany: W skutek przejęcia nrzed- 
sięblcrstwa. dotychczasowy posiadacz firmy Marcin 
Wollenbeisr zostaje wykreślony. Obecny 'wyłączny po­
siadacz: W alter Briil.1. fabrykant w Mikuszoswicach.
Podpis firmy: Obecny właściciel wypisze własno­
ręcznie brzmienie firmy.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział II. 
W adowice, dnia 10. stycznia 1925 r. 389
Firm. 386/22 Rej. C. 99. Zmiany dotyczące firmy 

iuż wpisanej. Dnia 29. grudnia 1922 przy firmie: 
Brzmienie: „Tartak parowy i fabryka wyrobów
drzewnych. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością"". 
Siedziba: Lachowice Doto S uJiei. Prz ximkn przedsię­
biorstwa; prowadzenie tartaku parowego*, — wpisano

Rzeszów, dnia U. m arca 197?. 862

Waine dla biur!
W  centrom miasta n u jn a jące j etę kam łen iry1 
e centralnem ogrzewaniem do z a a t i t n y  7—I i 
pokoi, eb  dwa D itevE l i t n ia  o 4-6 p o k o ja c h  bez 

# eeirtrulufgo o g n e w a n ia .
Zgloanęnia do A d m in iatracjt „G a z e ty  Ł n o  

wr»L « j“  n n  E z o fe r ty  pod „O l. W n ł o ł » ‘ ‘  949

K o u s ^ u i ł j ą c e  \ T » i r e  Z g r o m a d z e n i e
Spółki A kcyjn-j „ r  AIJA“ , F ab ryka  W yrobów  Papiero­
wych i K arto rl.ży  w CŁeihowicach S k a  Afec. ure 1 wowic 
odfcędzi:- s ę dnia 21-go lutego 1923 r. o godz. 5-tej wie­
czorem w Sali obrad Ziem skiego Banku Kredytowego 

przy ul. Jag ie llońsk ie j L. 2, 
z następuj ą-ym  pot zadkiem  obrud :

;) W yhór przew odniczącego i 2-eh ak iu tato rńw .
Ż) Pow zięcie ueliw eły w sp raw ie  założenia Spółki i o- 

statecznege ustalenia treści statu tu  w brzmieniu 
za.w ieiazoncm  przez w ładzę koncesyjną.

' ) Spraw* zdan e cało yeieli o dokonanej *ubskrvpcji c :- 
łego k fp ita łu  zakład rwego i ̂ dotychczas owej dz a- 
łalności.

4) O znaczenie ilości i w ybór członków  Rady Za w! ad
wczej, oznaczenie ilości i w ybór D yrektorów  i 
Zas-ępców  D yrektorów  i" oznaczenie ilości w yso­
kości m arek obecności c iłonków  Rady Zawiadowczej 
o raz p ł;c  D .relcto row  i Zastępc w D yrektorów .

5) W ybćr 3-ch czło ków  i 1-go zastępcy Komisji Rewi-
■-y.i!Lł

5) Spraw a i u l ; c :a F ab ry ą i W yrobów  Papie:ow ych  w 
Czechowicach.

7) Przyitcic- d ) dyspozycji S p o łu  k a -p a łu  akeyjnego
8) \3ryfcór [-Lina m itjscow cgo d la-og łoszcń  Sp7ł i.
9) Spraw a podw yższenia k a p ita ł/  zakładowego
19) C ześ:iow a zmiana pa  agiafów  2, 70,'21, 25, 39, 42 

'4 >  ■ ta!u u, celpm sp :o siow an ia  om yłek drukow ych, 
li) W nioski i ir.tcrpelaeje.

W W aln m Zgrom adzeniu biorą udział Założyciele 
Spółki oraz o oby, k tóre się z a f isa ły  na akcje bądź o- 
sobiście bądź przez pełnom ocników '. — Pełnotnoc rfet-.-. o 
wier.o być pi.icm nc, p<łnomocnikTem m eże nvć o oba, 
nic bę ią  a ,rk ionariuszem . 004 LAl.Ó/.Vł llśl.E

X. Halne ^ r a m a d z e n ie
Członków  POLSKIEGO TOW ARZYSTWA KREDYTO­
WEGO NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH 
we Lw ow ie odpędzie się w sobotę inia 4. lutego 1923 
o godz. 7-mej w sali I-szej Szkoły  Kcainej rr c Lwowie, 

ul. Kubali 4 — z następującym  porządkiem ;
1) Odczytanie protokoj , z ot:t«tni»go W. Zgromadź n:a
2) Spraw ozdanie by*ckeji i Rady- N«dznrczcj-

) Spraw o danie K omisji Rew izyjnej i w niosek o abso- 
lu tn ijum  

4) Rozdział fcy.ctego zysku  
i)  W ybór dwu członków  Rady N adtorczej. 
br Wnio,«ki.

We Lwowie, dnia S lutego 1923. 1003
A Ijr■’d U jejski m p. Ignacy S trycliarsłii m p.

P: z s R. N. S ekre tarz  P 8-,
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